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Za dostawę 3 K. (3 Mk. 10 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Pezos sądu apelacyjnego we Lyonie 
zamisnował ukończonych słuchaczy praw: 
Romana Mironowicza i Alekssndra Darkota, 
aplikantami w Przemyślu. 


ROZPORZĄDZENIE 


Ministra Aprowizacyi i Mimistra Rolni- 

ctwa i Dóbr Państwowych w przedmio- 

cie przymusowego wyknpu: bobiku, fa- 

soli, grochu, poluszki, gryki, prosa 
1 przetworów tych ziemiopłodów. 


Na zasadzie art, 1, ustawy z dnia 23 
stycznia 1920, w sprawie zmiany art, 8 usta- 
wy z dnia 18 listopzda 1919 r. „O obrocia 
ziemiopłodami w r. gospodarczym 1919/20“ 
(Ds. ustaw R. P. ar. 6 poz, 40)i art, 4, 9 
i 10 astawy z dnia 18 listopada 1919 roku 
(Ds. ust. R, P. ar. 89, poz. 480) zarządza 
sig eo następuje: 


Art. 1. 


Wszelkie nadwyżki kobiku, faroli, gro- 
chu, peluszki, gryki i pros, które pozostaną 
u prodacentów, posiadających gospodarstwa 
powyżej 40 morgów ziemi ornej, po zaspo- 
kojeniu niesbęinych własnych potrzeb gpo- 
tyączych, gospodsrczych i siewnyeh, podle- 
gają przymusowemu wykupowi przes Państwo 
po cenach wskasznych w art. IV. niniejsze- 
go rosporządtenia i winay być w tym celu 
dpatarezone przes producenta do magazynów 
państwowych majpóźniej do dnia 1 kwietnia 
1930 r., lab wcześniej stosownie do ozna 
Csonego przez odnośne władze terminu. 

D>starezeniu przes producentów podle- 
gaia również nadwyżki wymienionych zie: 
miogłodów sprzedane, względnie zakontrsk= 
towane, przed ogłoszeniem niniejszego roz- 
porządzenis, osobom trzecim, o ile nie zo- 
stały jescze nabywcom dostarczone, lab też 
przez nich zabrazo. 

Przymusowemu wykapowi podlegają 
również: bobik, fasola, groch peluszka, gry- 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-eiej po południu s wyjątkiem niedziel i dni 


kspedycyi, ul 


ka i proso, a także przetwory tych ziemio- 
płodów, znajdujące się w ilościach ponad 5 
cetr. metr. u handlujących, którzy nie zo- 
stali do tego upoważnieni przez Ministerstwo 
Aprowizacyj, na przedstawienie miejscowych 
komisyi sprowizaeyjnych i u wszystkich nie- 
producentów i producentów zamieszkałych 
w miastach o ile ilość ich przekracza 50 
kg. aa osobę. Owe nadwyżki ziamiopłodów 
winne być do dnia 1 marca 1980 r. dostar- 
czone do magazynów państwowych, 


Art. 2. 


Wytwórcy rolni, posiadający gospodar- 
stwa o obszarze powyżej 40 morgów ziemi 
ornej, wiąmi do dnia 1 marca 1920 roku 
nadesłać do Starostwa opatrzoną własno- 
ręcznym podpisem deklsrscyg, według okre- 
ślonrgo szematu, wskaznjącą ilość wszystkich 
posiadanych ziemiopłedów i przypnszcezalnie 
ich rozchód na pokrycie niestędnych wła- 
snych potrzeb spożywczych, gosp:darczych 
i siewnych oraz ewentualną nadwyżkę po- 
siadanego bobiku, fasoli, grochu, peluszki, 
gryki i prosa. 

Deklaracya :a winna zawiernć dane, 
jakie ilości ziamicpłodów podlegających przy- 
musowemu wykupowi ma mocy niniejszego 
rozporządzenia, zostaly przez produeentów 
dostarczone osobom trzecim lub zostały przez 
nia zakontrsktowane, z wymienieniem imie- 
nia, nazwiska, sadresn nabywcy i terminu 
dostawy. Dotyczy to również zakwalifi- 
kowanych i zskontrsktowanych ziemiopłodów 
do Biewu. | 

Wszyscy kazdlujący, którzy posiadają 
więcej niż b cent, matr, wymienionych w 
art. 1 niniejszego rozporządzenia ziemiopło- 
dów lub :ch przetworów, a nie zostali do 
tego upoważnieni przez Ministerstwo Apro- 
wizacyi ma przedstawienie miejscowych Kv- 
misyi Aprowizacyjnych, a także wszyscy 
nieproducenci i producenci zamieszkali w 
miastach, o ile ilość posiadanych przez nich 
ziemiopłodćw, podlegających przymusowemu 
wykupowi ma mocy niniejszego rozporządze- 
nia, lub przetworów z nich przekracza ilość 
50 kg. na osobę, winni do dnia 1 marea 
1920 r. złożyć d> Starostwa opatrzoną wła- 
BROręcznym podpisem według określonego 
szematu deklaracyę, wskazującą ilość i ro- 


Środa, 10 Marca 1920. 
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dzaj posiadanych xiemiopłedów lub ich prze- 
tworów. 


Art. 3, 


Starosta winien w misrę mapływa od 
produceatów deklaracyi o posiadanych zie- 
miopłodach zwoływać posiedzenia Komisyi 
Koatyngeatowych w celu rozpatrzenia nad- 
syłamych deklaracyi i ustalenia ilości podle- 
gających dostawie ziemiopłedów. 

Producenci, którzy przedstawią dowody 
o zakwalifikowaniu do siewu przez odpowie- 
dnia instytucye (na ziemiach b, zaboru ros- 
eyjskiego Sakcya nasienna O. T, R, w Ma- 
łopołsee komisye nasienne przy Małopolskiem 
Towaizystwie rolniezem w Krakowie i Lwo- 
wie) posiadanych przez nich ziemiopłodów, 
lub o zakomtraktowaniu ziemiopłodów przez 
osoby lub instytucye upoważnione de skusu 
ziemiopłodów do siewu przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, a na tere- 
nie Małopolski przez [aspektoraty Okręgowe 
i Pomoey rolnej w Krakowie i Lwowie, 
zwolnieni są od dostawy takieiże ilości zie- 
miopłodów, winni jednak do dnia 1 czerwca 
przedstawić Starostwa dowody o ich właści- 
wem zużytkowaniu, A 

Starosta, żądając od produeentów Ra 
Leyte srt. 1 niniejszego rozporządzenia 

ostawy ziemiopłodów, winien ich zawiado- 
mić na dwa tygodnie przed terminem dostawy. 


45% t 

Zs podlegające przymusowemu wyku- 
powi ma podątąwie niniejszego rozporządze- 
mia ziemiopłody, płasone będą właścicielom 
następujące Ceny: 

za 100 kg. grochu, gryki. 600 Mk. 

za 100 kg, fasoli . . . 900 , 

za 100 kg. prosas , . . 525 , 

za 100 kg. bobiku , . . 485 , 

za 100 kg. peluszki . . 400 , 
loco magazyn Urzędu zbożowego lub wagon 
stacya kolejowa, 

Oeny powyższe odnoszą się do ziemio” 
płodów doborowej jakości, nie zawierających 
więcej niż 380/, zanieczyszezenia. 

y wyższym procencie zanieezy- 
szczania i gorszym gatunku, cena ulegnie 
odpowiedniej zniżee. 

Na przetwory zxiemiopłodów wyescze- 
gólnionych w art. 1 niniejszego rozporzą: 


odajk naek 1 Hieracki”, dodatek miesięczny otrsymsia 
m y Lyowskiaje | Honi rocznej un tj. 
aPrzewodnik* osobno prenamerowany kosstaje 120 K., (84 ) 
i przesyłki Ao i mależy przesyła do Redakcyi „Przewedaika* pod 
r. 31, L piętro (nad mesaninem). 


lko cato- 
„ (42 bik.) 


Oany ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsca 80 h. 
(58 e tabelaryczny 1 liczbowy 1 K. (70 pe 
tn fen.) od wyrazu, tłustym drukiem 

Nadesłane | mekrologia po 3 K.50h.(1 Mk, 76 fem.), po kronice i komanikaty 
4K (3 Mk. 80 (.), sa wierez 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym 
po 1 K. © h (84 fen.) sa wiersz nonper. 


Drobne ogłoszania po 90 hai, 
podwójnie. 


1 K. (70 £), tabelarycne i liczbowa 
Pi łamowy lub jego miejsca. 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej", Lwów, 


Wssystkia ogłoszenia 
Podwale l. 3., w LA od 53 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Onorążcsyzna 7, 


dzenia, Urząd zbożowy określi ceny na pod- 
stawie wymienionych w niniejszym artykule 
pen ma ziemiopłody, Ceny ma przetwory zie- 
miopłodów znajdować się będą na miejscu 
widocznem we wszystkiech magazynach Agen- 
tar Urzędu zbożowego. 


Ar. 5, 


Przewóz bobiku, fasoli, grochu, pelu- 
szki, gryki i prosa a także przetworów tych 
ziómiopłodów w ilości ponad 1 kg. kolejami 
i statkazni odbywać się może jedynie za 
każdorszowem zaświadczeniem Starostwa, 
że ziemiopłody te lub ich przetwory, przy- 
musowemu wykupowi nie podlegają. 


Art. 6. 


Winni przekroczeria przepisów, zawar- 
tych w miniejszem rozporządzeniu, aodlegają 
karom, przewidzianym w art. 10 ustawy z 
dnia 18 listopada 1919 roku „o obrocie zie- 
miosłodami w roku gospodarczym 1919 
i 1920* (Dz, Ustaw Rzpltej P. Nr. 89. 
poz. 485). 


Art. 7. 

Rosporządzenie niniejsze staje się pra- 
womocne z dniem ogłoszenia w Dziennika 
Ustaw Bseczypospolitaj Polskiej. 

Warszawa, dnia 9 lutego 1920. 

Minister Aprowizacyi: 
Bi. Śliwiński, 
Minister Rolmiecwa i Dóbr Państwowych: 
Bardel. 


i 


Dla naszych kochanych Żołnierzy. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Zbliża się święto Zmartwychwstania 
Pańskiego. 

Dla katdego Polaka jest to Święto ro- 
dzinne i dnia tego myśli i życzenia rodziny 
ulatnją do nieobecnych jej exłonków, któ- 
rych los z nią ros;dzielił, 

ołnierz polski, Btojący na linii bojo- 
wej i zasłaniający swą piersią Ojczyznę 
przed barbsrzyństwem bolszewickiem, jest 


"ox am O OO a  T 


MARYA KAZECKA, 9) 


LISTY DO KESSER, 


„Tym którzy się miłuj 
a nia innym: e 4 
(Ciąg dalszy), 


LIST XI. 


Oacko koronkowe jest jedynem stwo- 
rzeniem, które snoszę obok siebie, kiedy 
panuie w mojej duszy tak zwana „drańska 
atmosfera", to jest kiedy nie umism być 
ani sama, ani z ludźmi. 

| Wyszokana słodycz miękkiego głosu 
„cacka*, podobna z czaru do gitary jawań- 
skiój, opowiadała mi dziś, właśnie po odwro- 
c'e Prussków z nad Marny, o niesłychanych 
zwycięztwach tychże we Franceyi, 

` Jeśli tak dalej pójdzie, spędzę lato 
w S.basdyi francuskiej. : 

Dlaczego jestem taką ? 

Dlatego, żeby dla Pana jednego być 
Ina, a pismo, które mi dało cudag wieść — 


uję: 
Idę sama do parku, 
W powietrzu jest coś, co przypomina 
żywą zieleń i głębokie miebo wiosny w Pa- 
ryżu, co zostawia po sobie rozkwitnięte 


kwiaty, Między drzewami błądzi przeczucia 
wiaezoru „oddech miłości” i jakieś jęczenie 
cichatkie, przes usta” zamknięte. 

Zapad”m znów w marzenie ze sobą, 
w godziny najmilsze i najbardzisj własne... 

Oo za rozkosz, jeżeli nikt nie wie! 
Przecież stąd całe szczęście | 

Ktoś powiedział, „że puste jest życie 
bez własnej: tajsmnicy*, 


LIST XIII. 
Ja sig mie śmieję! Być może, że śmieją 


się moje usta, moje xgby i moje oczy, bzóć] 


może, śmieje się mój nos (czego z Kesser 
i tak widsieć nie można), sle ja się nie 
śmieję. 

Nie mam żadnych eelów życiowych i 
obywsm s'ę bes teg doskonale. 

Szekam w bibliotece życia nadxwyczaj- 
nych książsk, a kiedy je znajduję, czytam, 
myśląc o czemó inaem. Odbywam  całemi 
godzinami przechadzki w „strony niezwykłe“, 
po ulicach wielkich, obcych miast, Pat'zę 
się w przecichym zachwycie, w jakieś oczy, 
w których maluje się, całe, dziwne, bogate, 
niesłychane, nieprawdopodne życie — oczy, 
jakby czyjeś opowiadanie, 

Sp:tykam na mgnienie oka, ezyjś uie- 
śmiały uśmiech sro.umienia — niedowie- 
rzający — który snuje sig za mną jakiś czaą 
natrętnie — i idę dalej. 


Kiedy kogoś znam dłużej, zakrętam, 
zakręcam głowę i zostawiam na środku dro- 
gi — niech się-kochs! I niech sobie spo- 
kojnie tęskni, 

Jestem sobie tą samą najukochańszą i 
uroezą kobietą, Uśmiesha się do maie swo- 
boda, radość i pomota życia i widok inny o 
każdej godzinie, 

Nawet w przelotnych mastrojach, nie 


doznaję prsgnienia czegoś własnego, 


Kocham dziwne, obce miasta, które są 
pustynią i samotnością, kocham uśmiechy, 
dużych, obeych, miast, 

Baedeckery same pakują się do mojej 
walizy i jadę, 

Ohcisłabym ma jakieś nlepotrzebne 
wybrzeże, ale nigdzie jakoś, nie ciągnie mnie 
wydażaie, 

Marzę o pewnej dzikiej wiosce, mad 
Morzem Białem koło Sorockiej przystani, 

Znałam stamtąd w czasie inwavyi ros- 
syjskiej bardzo sympatycznego księcia B, 
któy mosił zawsze na sobie. muadur z gru- 
bego, szarego, ostrego, rosyjskiego sukna, 
śle ślieznie skrojony i wykonany. bez ża- 
dnych oznak jego wysokiej godności, prse- 
pojony wytworną, delikatną perfumą, 

Bardzo piękna jego żona, przewodni- 
cząca komitętu Tatysky, przypominała mi 
żonę cara Pawła I, o której Kośziuszko, za- 
pytsny przez panią de Staël, esy jest dobrą? 
odpowiedział, że twarz jej ma wyraz tak 


bezmiernego smutku, że tradno odgadaąć, 
jakie jost jej właściwe usposobienie. 

ubię w wielkich miastach tę chwilę, 
kiedy zapada noc i kiedy zapalają gazowe 
latarnie na ulicach, kiedy naraz zajaśnieją, 
te oślepiające słońca, mięszając swój bias 
z resztkami Światła dziennego. 

Lrmbię sutą jasność szyb wystawowych. 

Miasto się budzi ź pierwszemi, zapalo- 
nemi szybami, rueh uliczny się wzmaga i 
zaczyna kipieć wrzącą wesołości, Właśnie 
w takiej chwili, wbiegł pewnego wieezoru 
w się E oglądając się na wszystkie strony, 

1 ę a 

W rękach miał pęk prześlicznych go- 
ździków, a oddająs mi kwiaty, wyszeptał, 
lekko się uśmiechając : 

— To za przebieranie Legionistów, 

W godzinę po jego wyjściu, miałam u 
siebie rewizyę, ale niczego u mnie nie zna- 
leziono. 

Hej, życie! O-którem pisali wielcy i 
mali poeci, jak ja cię uwielbiam, radością 
pustą i przecudowną | 
x Tulę się de ciebie porywezo i gorąso, 
i kocham ciebie tək, jak kaide krótkie 
szczęście, gdyż tylko takie jest mi potrzebne. 


które przychodzi we Śnie... 
które odehodzi bez pamięci, 


(Ciąg dsiszy aastąpi). 


Rżazem dzieckiem, o któram winniśmy pa- 
miętać w dzień Zmartwychwstania Pańskie- 
go jako o drogim, niecbsenym członku ro- 
dziny, Tę pamięć i serdeczna troskę okaze 
liśmy mu w święto Bożźsgo Narodzenia, śląć 
ma aa front podarunki gwiazdkowe, Teraz 
pragnęlibyśmy podzielić się s nim Swięco- 
nem, aie do naszego Komitetu dochodzą z 
frontu wieści, nadsyłane am przez źolaie- 
rzy, przedstawiające w ciemnych barwach 
stosunki zdrowotne, panujące w szeregach 
walezącego woj'ka. Czytamy o licznych cho- 
robach ssksźnych, o braku lskarstw i cięż- 
kich waruakach;*w jakieb się znajdują eho- 
rty żołnierze, 

Wobec tych sprawozdań, wzywających 
nas do niesienia pomccy łołnierzom, dotknię- 
tym chorobą ma froncie, postanowiliśmy sa- 
rzueić myśl przesłania podarunków wielka- 
nocnych xzdcewym, nmatomińst pragniemy 
przesłać na froat jako świąteczne dary 
śsodki leczniex6, prowianty, bieliznę i t. b. 
chorym żołnierzom, Pomoc niesiona chorym, 
jest dowodem troskiiwej pamięci o zdrowym 
żołuierzu, którego każdej chwili może dotknąć 
los choroby. 

W tej myśli wzywamy wszystkiech, aby 
spieszyli s darem Wislkasoenym dla Zełnie- 
rza, 8 tym darem miech będzie bielizna, le- 
karstwo, żywność, ehoóby majmniejszy datek 
pieniężny na zakupno tych przedmiotów, 
przeznaczony dia naszej kochanej, niemocą 
złożonej brzci żołnierskiej, Ona w służbie 
za Ojczyznę padła ofiarą cbowiąsku zarówno 
z tymi, których dosięgnął pocisk nieprsy- 
jacielski. 

Datki przyjmuje biuro Komitetu Opie- 
ki nad Żołniersem Polskim, Lwów, ul. Ki- 
lińskiego 1, i : 

Za Komitet Opieki nad Żoł- 
nierzem Polskim O. Z. P, 
Wanda Czartoryska. 
Stanisław Rybicki. 
Dr. Włodsimiers Godlewski, 
Lwowski Biskupi Komitet 
Bstunkowy K, B. K. 
Ks. Arcybiskup Bilcsewski. 
Dr. Leon Pimiński. 
Ks. Infułat dr. Józef Zajchowski, 
Dr. Stanisłuw Badeni. 
Dr. Włodzimiera Godlewski, 


O 


W sprawie zgłoszenia się obcopod- 
danych do spisu. 


Za 


Dyrekera policji komunikuje atm: | 

Celem przeprowadzenia dokiadnej ewi- 
dexvyi wezystkict obespoddanych x:mieszka- 
łych we Lwowie, Dyrckeya Policya xarządza 
eo mastępuje: J 

1. Wszystkie osobg cywilne, posiada- 
jące obcą przynależność państwową, zamie- 
sskałe we Lwowie stale lub przejściowo, 
obowiązane są »giosić się do spisu w Dep. 
L Dy:ekeyi Policy Od obowiąsku tego mie 
są wyłączoni obtopoddami. którz: mieszkają 
we Lwo»ie jeszcze od wybuchu wcjny euro- 
pejskiej. 

2. Bpis obcopcddznych rozpoczyna się 
z daiem 10 marca 1920 i trwa do 20 mzrca 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 39; 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


— 


(Ciąg daiszy). 
Wieczorem nadjechał do Smolar pul- 
kownik Haller i podziękował sa szybsie i 
dokładne meldunki sytuacyjne, obiecując 
podać mnie do iiniowego Gdznaczozia. J.k 
komi brakuje, odrzekłem, to się musi osłami 
orać a w $ roku pobytu ns froncie przecież 
i kapelan może mieć jakie takie pojęcie 
wojnie. p T 
9. lipca. Bossyaniè zatrzymali się na 
linii Stochodu, gdyż jego bagna chociaż wsku- 
tak długiej posuchy moto  poduschnięte, 
stanowia jednak pewną zaporę. \ 
Rosą oczy na aig 1 gwałtowaą szybkością 
budowanie rowów 1 pozycyj, gdyż wybudo- 
wane poprzednio mis wszędsie nadają się 
do obrony. Naszą kwaterę w Btobycnwie 
Kossysnie gwmiownie cSiazciwują granata- 
mi i szrapnelami ; dwu ułanów zostało za- 
bitych ; musimy się eofać do Lubarki, gdyż 
Stobychwa położona na wysokim pagórku 
nadaje się doskonale do ostrzeliwaaia, 
10 Jipca. Nasze oddziały zostają ścią- 
gnięte do Oerkówki i Oseremoszna. Podobno 
dostajemy wEz;ścy po tych straszaych ta 
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1920 włącznie, Do spisu przynieść należy 
wszystzia dokumenty osobiste, cras potwiar- 
dzenie zameldowania Biura meldunkowego 
Dyrekcyi Policyi. Każdy xe zgłaszasących się 
otrzyma urzędowe potwierdzenie zgłoszenia 
się do spisu, które jest rówaoznacznem s3 
udzieleniem zewolenia na yobyt we Lwowie. 

8. Wszyscy właściciele 1 zarządcy real- 
ności obowiązasi są dopilnorać, aby zamie- 
sztali w ich realnościaseh obaopoddani sa- 
riądzeniu powyższemu zadość uczynili. 

Każdy niestosujący się do powyż- 
szego zarządzenia tak obcopoddany, jakoteż 
właściciel iub zarządca zealności pociągnięty 
zostanie do odpowiedzialaości w myśl pat 
z 30 września 1857 Nr. 198, 

5, Co do obeopoddsnych przybyłych do 
Lwowa po upływie terminu wyznaczonego 
do spisa t. j. po Z0 mārēns 1920 będą mieć 
do mich zastosowanie doty hezas chowiązu- 
jące przepisy meldunkowe, t. j. obowiązek 
zameldowanin się w przeciągu 24 godzin w 
biurz meiduakowem Dyrekeyi Policyi. 


y 4 frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonoralnego 
Z dnia 8 marea 1930, 


Front litewsko- białoruski: 
W ciągu dnia wezorajszego nieprzyjaciel kil- 
kakrotnie atakował Kolenkowiee. Ataki nie- 
przyjacielskie mimo, że były prowadaone 
z nadzwyczajną ze strony bolszewickiej sa- 
ciętoscią, zostały odparte. Straty nieprzyjaciel- 
skie gą bardzo znaczne. Liczba jeńców 
wziętych w ostatnich walkach do niewoli 
wzroała o 200. Na Wołyniu ożywiona dzia- 
łalność bojowa pairoli wywiadowczych. Nie- 
przyjaciel sastacował przeważającymi siłami 
nasze wysunięte placowki ma połudaiowy- 
wschód od Nowej Uszycy na Podolu. Fo 
długiej i zaciętej walce oddziały nasze prze- 
szły do kontrataku i odzyskały chwilowo 
utracone Stanowisko, Bolszuwicki pociąg pan 
cerny nitarezywie posuwają się od strony 
Batniewa ku Deraśui ostrzeliwał to miaste 
esko ogniem artyleryj. 


Pierwszy zastopca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, pułkownik. 


W obronie Spiszu i Orawy. 


O dwie ts prastare riemice polskie to- 
czy się już dość dawno walka, bozkrwawa 


wprawdzie obecnie, lecz równie zacięta, Prze» 


watna część mieszkańców tyeh ziem ogiosiłz 
swój akces do Polski, tymesasem wrogowie 
nasi, przedstawiając fałszywie sprawę przed 
koalicyą, wszystkiemi Siłami prą do sabra- 
mia Spiszu 1 Orawy. ] 

W obronie Spiszu i Orawy odbył się 
jeż szereg wieców, wczoraj s46 przemówił 
w tej sprawie Lwów. W wielkiej sali ratu- 
siowej zgromadził się tłum ludzi ze wstyst- 
kich sfer Bpołeczeństwa, by zabrać głos w 


ścią, że za kilka dai pójdziemy do Warsza- 
wy. Au'irgackie i niemieckie komualkaty 
rasowe mówią, że vdwrót z nad Btyru udał 
się dzięki ofisraemu trsymeniu frontu przez 
polskich LegioniBtów. 

25 lipca, Odpoczynek w Czeremosi- 
mie minął ssybko a oddziały naaze zostały 
odesłane s£osu xa dobrze mam znany z walk 
w roku 1915 odeimek Hulewicze-Sitowicze, 


Humanitarna patrol. 


Wyczytałem w gazetach, że międzypań- 
stsowa kouferencya gztokholmska uchwaliła 
szereg rezolucyj, mających nieco złago?sić 
grozę obecnej wojay prowadzona) wszystki- 
mi Rajsraasliwssymi rodkami, jakie tylko 
kudzkcóć na swoje nieszczęście wymyślić 
zdołała. Między inaymi po:eca konferepcya 
sztokholmaska ze względu na rodziny poległych 
i na skutki prawne, stwierdzenia Śmierci, 
dokładne prowadzenie metryk poległych nie- 
przyjaciół, Kvórysh zwłoki zostaty ma terenie 
waiki i naturalnie pochowanie tychże zwłok, 
Nie jest to nowosć, bo n.e tylko pizepisy 
regulaminów wojskowych, ale nawet usy- 
pierwosniejsze ucsueia ludzkości mówią te 
samo, że nieprzyjaciel ranny, Czy zabity, 
przestaje być nieprzyjacielem, 

Przzd kilku dniami urządzili Rossysnie 
Ra odcinek obsadzony cbecaie przez naszych 
Legionistów, nveny masowy atak, Było to 
właściwie wysłanie ludzi na rześ, gdyż Ros- 
syania mogli się posuwać wśród oibrzymieh 
bagien B. tylko groblą, albo też trzymać się 
najbliższego jej sąsied:twa. Atak został od- 
party, a ma bagaach przed naszymi okopami 


rspataeh kilkudniowy odpoczynek, a prawe | zostały setki trupów, które przy panującym 
skpsydło optymistów twierdzi z caią pewno-|upale natychmiast zaczęły się roskłodać 


obronie dawnych siem polskich i zaprotesto- 
wać przeciw naruszeniu cudzej własności, 
Imieniem „Komitetu obrony kresów sa- 
chodnich* i Komitetu obywatelskiego Polek 
przywitał delegata ks. Ferdynanda Machsya 
prof, Jurzss, potem po powołaniu do pre- 
zydyam sp, Mościekiej i Tomickiej oddał głos 
ks. Machayowi, który w pięknej porywającaj 
przemowie, przezlatanej gwarą góralską, od- 
dał h:łd brsterskiema Leowu i opowiedział 
dzieje Spiszu i Orawy i walk © te ziemie 
Gdy inaczej nie można by.o dojść do swych 
praw górsle Orawy i Spiszu wysłeli do Pa. 
ryża delegacyę, która po niesłychanych tru- 
dnościach sdebyła posłuchanie u Wilsona, 
jako „egzotyczna” ag Hp Wzięli w niei 
ndzisł Piotr Borowy, Wojciech Halezyn, Ru- 


pert i ks, Mackay, osmowa górali z Wil-| kr 


sonem wywołała niesłychany efekt i spra- 
wiła, te w siemiach, o których przyłączenia 
do Polski prosili, zarządzono plebiscyt. Ube- 
cnie przybyła jut komisya pieb:scytowa na 
Spisz 1 postępuje z całym taktem, Wkrótce 
przybyć ma komisyą plebiseytowa dla Orawy, 

Niektóre wioski tych powiatów da'yby 
się posiekać za swą polskość, lecz Czesi, 
których ziemia spiska nigdy dawniej nie 
widziała, sgitują z niesłych+ną eaergią, gło- 
Sząe, że w Polsce czeka ich głód, nędza, pa- 
aowanie arystokracyi. Niestety, górale znają 
tylko Podhale, które istotnie nie może świad- 
exyć o bogactwie Polski. Zastępca biskupa 
na Spiszu jest agentem politycznym Czechów 
i dnała s całą zaciętością. 

Czesi «zasypują obszary plebiscytowe 
środkami 
warami. Poniewaź ich zapagy już się wy- 
szerpują, Btarają się w Polsce zakupywać 
zna:sn6 ilości bydła, lecz władze polskie 
zamkaęły już grani:ę, przes którą nie się 
nie dost+nie. Szanse polskie aa Orawie są 
pomyślne, o czem świadczy próbae ygłoso- 
wanie, urządzone w pewaej wiosce, Na Bpi- 
Au przedstawia się sprawa o wiele gorzej, 
a to nie ze względów wtnograflsznych am 
braku uświadomienia, sle ponieważ pod ple: 
biscyt przezasczono tylko pywiat s:arowiej- 
aki a dwa inne t. j. iubowelskie i keszmar- 
ski wyłącaono x prawa głosowania. Trzy te 
powiaty sa tax zwiąrane z doliną Popradu 
administracyjnie, uczuciowo i religijnie, ze 
mieszkuńcy okręgu plebizeytowego n.e mo- 
g% sobie wyobrazić rozłączenie, 

Mowca opowiedział wkońsu chwilę 
szo,kania xe swym ojcem i zwycięstwo aw" 
nad nim porównał s odzyskaniem serca 
Polski dla Spiża, Ojciee tdziwiony długiem 
milezeniem syna, odpowiedział: „pisz do 
maje, tsk jak ty cheesz*. Tak i Polska, za- 
pomniawszy chwilowo o tatrzańskiej krainie, 
woła do miej „przyjdź" ! Nie przebrami bez 
echa głos wołający, że 150.000 Polaków na 
Sp'szu, Orawie i Usaczy ma prawa żyć w 
Polsce i nikt im tego prawe «dobrać nie 
śmie, 

Wkońcu ke. Machay rzucił myśl, ażeby 
po przeprowadzeniu akcji plebiscytowej za- 
łożono przy polskich Uuiwersytetach tundu 
sze stypendyjne, przeznaczone dla kształce- 
nia młodych górau ze Spisza i Orawy. 

Prof, Jurasz wyraził mowcy serdeczne 
podiękowawie, a p. Krsysztofowieś pracdio- 
żył następsjącą rezolucyę : ; 

Zebrano na wiesu manifestacyjnym w 
obronie Spiżu 1 Orawy dnia 8 marca polakie 


Treba było koniecznie pogrzebać. Zgłosiłom 
Bię u komondenta nsjbbźszego odziaka, Ka- 
gwna Olszyny z prośbą O przydzielenie mi 
niezb; dnej patroli. j 

Za chwilę zjawiło się trzech ehłopców, 
prawie że dzieci. bo njstarszy Bezcyjny 
mia! może 17 iat i saras ruszyliśmy, Mie- 
liśmy dwie dregi: jedna prowadziła ową 
niessczęsuą groblą, któa jednak jest dosko- 
nale widoczna dla nieprzyjaciela, u druga 
raczej bezdroże, poprostu przez Środek ba- 
gna, Wybraliśmy aig bagaum. Po opaezezeniu 
okopów przyszliśmy do zasieków drucianyeb; 
„Obywatel“ sekcyiny poprowadził do tajem- 
niczego przejścia w miatce w różne strony 
rozciągzjących się drutów kolczastych, w 
które luazie łapią się jak muchy w siatkę 
pajęczą. Zmaleś ismy się ns przedpolu. Biedm- 
nastoletni prsewodnik, który tę drogę %ro- 
bił jait kilka razy, ze zręcznością kota prse- 
skakiwai z kępy na kępę, sle mnie to ska- 
kanie nie sawss6 dobrze udawało się, trze- 
ba jednak było przypomnieć Bobie młodsze 
lata, bo wpadnięcie w oparzelisko groziło 
utopiewiem się w bagnie, Co chwila musieli- 
śmy przystawać i chować się w szuwarach, 
aby znikkąć nieprzyjacielskiemu obuerwa- 
torowi. 

Poprtykrej woni poznaliśmy, że gdzieś 
w szuwarach znajdują s'ę zwłoki. Na Kępce 
koło siuwarów znachodzimy rossyjski kara- 
bin, płaszcz, boty i różne pokrwawione csę- 
ści ubrania. Widocznie ranny żołaierz zrzu- 
cit z siebie przemoczone w bagnie ubranie, 
aby z większą łatwością mógł wrócić do 
swoich. Niestety, zobaczyliśmy go w naj- 
bliżasem oparzelisku. Jeszcze znać było áis- 
dy, kędy polte! między szuwarami, leos z 


aprowizacyjnymi i wszelkimi to- | 


obywatelstwo m. Lwowa obojga płci i wszy - 
strich stanów i ztwodów 

1) oświadzxa, że ludność polska wscho- 
dniej Małopolski użyje wszelki:h środków 
w celu udzielenia skutecznej pomocy rodz- 
kom spiskim i orawskim w ich bshaterskiej 
walce o przynależność do Polski i składa 
im w ręce delegata ks, Machsya wyrazy 
miłości, czci i hołdu; 

2) zebranie wzywa całe ezołaczeństwo 
polskie do ogólaej i wydatnej cfiarności na 
cele plebiseytowe na kreszch wschodnich. 


Ostatnia rezolucya wsywa do organizo- | 


wania się dla obrony całości Polski przed 
wszelkimi zamachami wrogów. 

OdśgłewaBo „Nie rzucim s'emi“, Odru- 
tdi posypały się hojnie datki na obronę 
(ki w. 


Zajścia w Olsztynie. 


Centrala plebiszytowa komiteta magur- 
skiego w Olsztynie nadesłała depeszę na- 
stępującej treści: W niedzielę 7 b, m, tłum 
zgromadzony przed konsulatem tnieważył 
sztsndar Rzpltej Polskiej. Czynniki miaro- 
dajne nietwiocznie odniosiy się do Olsztyza, 
celem ustalenia szczegółów zajścia, 


Niemcy gdańscy radzą. 


Wczorżj wieczorem odbył się w Uiżań- 
sku wislki wiec niemieckiej parti demokra- 
tycznej gdańskiej, na którym jeden s reforen- 
tów oświadczył między innemi: 

Bir Reginald Tower, który obecnie za- 
rządza Qdeńskiem, ma władzę dykiatorską. 
Wydaje on zarządzenia bes ludności, Ten 
atan nie może dłużej trwać, Potrzeba jest 
nfeodzownie przedsiawicielstwo ludności, któ- 
reby wzięło w swoje ręca prowadzenis iste- 
regów miasta. Na'eży przeto jęk majszybciej 
rozpisać wybory do konstytuaaty, Następnie 
domagamy się, aby do pracy około przygc- 


towamia Komutytucyi dopus.cteno takie li- 


dość, W delszym ciągu omawiał referent 
sprawę przys.łcgo uzłsdu polako - gdańskie- 
go, wyrażając zdziwienie, Zu 217 Tower kcn- 
feruje w tej sprawie s prie 'Biawicioiąmi 
Polski, Zuehydz! obawa, ze układ tem, tak 
ważny dla Gdańska, zawarty zostenie bes 
udziału Głiańsxa, Do rokowań w tej sprawie 
musi być dopussczona również ludność 
Gdańska, 

Po wywodąch referenta uchwalono od- 


powieónie resciucye, które będą przedłożo- - 


ne Towerowi. Drugi x kolei mowc: prsed- 
stawił projekt konstytucyi oparty 
stawach opratowanyen jus poprzednio przez 
naczelnego burmistrza Nanna i aceyalnych 
demokratów, Postąuawia on między innemi: 
Gdańsk nosi nazwę wolnego i mezawisłego 
miasta Qłdańsxa. Językiem urzędowym jest 
jęsyk niemiecki. Wiadzę suwerunną piaatuje 
lud. Najwyższą instane:4 jort t. zw, Volks- 
rat, Senat zaś, na którego ezele stoi prez;- 
dent jako primus inicr pares składa się w 
części z facnoweów, w części % osób wybra- 
nych pzez Vulksra, ma 4 lata, Specyalny u- 
rsąd będzie Bią zajmował sprawami SAgTa- 


bagna widać było ty'ko buieśnie przekręco - 


ną gł-wę. Bz:cilismy na tę głowy kulka | 


garści biota, 
sługę. i 

Posuwamy się dalej. Woń staje sly 
coraz przzkrzejszą, co krok Spotykamy tru 
py, znajdające SIę w tak sirsgznyca rozkła- 
dsie, że bez środków dezsynfekcy:nycl mle- 
podobna się zbliżyć. Znowa ma wpół poto- 
pisne trupy rzucamy błoto, aby je ochro- 
uić od kroków, płazów wodiych i zasłonić 
przykry widok, ma ktory potrafi patrzeć tylko 
eiłowiek, którego serwy za czas 2-ietnie; 
wojny zostały moeżo przytępiona, 

Nagie posłyszeliómy trzask i plusk kul 
szrspnólowyeh, wyadających okok mas dv 
biota. Btrzai był celny, otoczyła nas chinu- 
ra dymu. W oka iagnienia lezsiiśómy wśty- 
sey w błvcie. Byliśmy odkryci, praca massa 
skończona, Wojna uczy eałowieka  lisiego 
sprytu. Na branchach poczołgaliómy się Ra- 
przód na sBuchsze miejsce koło grobli, gdzie 
natrafiiśmy na roasyjski okopek, sporząazon; 
podczas ataku, To nas uratowało, bo mie- 
przyjaciel rzucił na poprzzdnie miejsce je- 
szcz ĠWa granaty, aby mas z calą peWwko- 
ścią wystraszyć, a potem zaczął ostrzeliwać 
szrapnelami kaszą pozrzednią drogę, myśląc, 
że erybkim krokiem zmykamy do okopów, 
a tymezasem w rossyjskim okopie zaciera. 
liámy ręce s maiwności rossyjskiego obser- 
watora. 


aby mu oddać ostatnią po- 
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Będzie on miał siedzibę w Rydze dokąd uda 
się w najbliższej przyszłości. 


== (Havas), Areb. Kanterburski otrzy- 
mał z Konstantynopola pismo zbiorowe od 
12 oezłonków tamtejszego świętego Synodu 
z żądaniem całkowitego wyparcia Turcyi z 
Europy. Arcb. kanterburski odpowiedział pi- 
smem, w którem obisęał poparcie tej spra- 
+y przez kościół nglikański. Pismo podo- 
bnej treści otrzymał arcb. również od bisku- 
pa nowojorskiego, przemawisjącego w tej 
sprawie z upoważnienia i w imieniu około 
1000 biskupów amerykańskich. 


= Matin donosi s Hagi: Holandya w 
odpowiedzi na notę koalicyi odmówiła wy- 
słania b. cessrza Wilhelma do kolonii ho- 
lenderskich proponując natomiast roztoczen'e 
ścisłego nadzoru nad b, cesarzem, Przedsta- 
wiciele koslicyi mieli już otrsymać polece- 
nie zskomunikowania rsądowi holeńderskie- 
ma, że takie rowiązsnie sprawy nie może 
być usnane za zadowalające. 


== (Havas). Tłum robotników złożony 
z kilkuset osób usiłoweł przemocą zająć 
gmach giełdy pracy w Medyolanie. Policya 
rosprószyła manifestantów, 


== (Hayas) łsior podaje wiadomość, 
pochodsązcą z F porwali oŚwieeenia pu- 
blieznego, potwierdzającą istnienie rządowe- 
go projektu otwarcia konseorwatoryum kine- 
matograficznego, którego ciało profesorskie 
stładałoby się z szeregu majwybitniejszych 
artystów. 


== (Havas) Le Journal podaje że traktat 
pokojowy spowoduje zredukowania armii tu- 
reckiej da rozmiarów niesbędnie potrzebnych 
dla utrzymania społoju i porządku. Odpo- 
wiednie garnizony będą stały załogą wy- 
łącznie w Turcyi asystyskiej, 


= (Lyon), Dzięki starsniom rumoń- 
skiego prezyd»nta ministrów Vaidy Voivody 
sprawa Besarabii ma być uregulowaną cal- 
kowicie w myśl życzeń rumuńskich, 


== (Lyon). Według Tempsa stusty po- 
niesioas przez wojska francoskie w Cylicyi 
podczas wydarzeń w okręgu Marahe w cza- 
sie od kończ stycznia do 15 lutego wynio- 
sły 158 zabitych, 279 rannych i 181 zagi- 
nionych. 


== Rząd francuski przez swo'eh dele- 
gaiów w Londynie os'ągaął zmianę memo- 
wndum ekonomiezaez0. Francya kładła na- 
cisk szczególnie na niemożność zgodzeniś się 
na zamaskowaną rowizyę trakt»tu wersalskiego 
i na uszczuplenie atrybucyi komisyi reparą- 
cyjnej, 
= (Havas). Na otwarciu jarmarku świa- 
towego w Lyonie obecni byli także przedsta- 
wieiela Polski. 
= Temps pośsje, że memorandum lon- 
dyńskie wyłuszcza przyczyny ekonomiezRego 
rzasiłonia i przedkłada środki zaradcze, 
daniem tego dziennika do rozwiąsania 
przesilenia komieczny jest współudział Ame- 
Tyki, interesowanej w tej sprawie, czego do- 
wodzi stopniowe zmniejsianie się wywosu 
amerykańskiego, 


bieznemi. Gdańsk powinien samodzielnie de 
cydować o swoich sprawach zagraniczaych, 
Polska sać w myśl traktatu pokojowego jest 
tylko organem wykonawczym, 


Polsko- włoska Izba handlowa. 


W dniu 4 b, m. w miesskaniu hr. Ty- 
szkiewlcza odbyło się zebranie organisacyjne 
polsko-włoskiej Izby handlowej. Potrzebę aa- 
danis pewnych stałych form stosonkom has- 
dlowym włosko - polskim odesuwało się od 
dawna. _ 

Hsadel z Włoehami Polska prowadzi 
już od pierwstej ebwili wystąpienia na rj- 
nek międzynarodowy. Obecnie chodzi o uję- 
cie go w prawną formę i opiekę nad nim, 
Polsko-włoska Izba handlowa ma w związku 
« tem przed sobą wieikie xadania do speł- 
mienia, Na zebrania czwartkowem inieysto- 
rów i xałożycieli Isby, dyskutowano nad jej 
statutem, Statut zasadniezo przyjęto. Odesła- 
no go jednak dla dodatkowego przejrzenia 
do specyslnie wyłonionej komisyi. Przewo- 
dniczył sebraniu Wł, hr. Tysskiewicz. Obe- 
eni byli miły innymi: radca handlowy 
poselstwa włoskiego dr. Aatonio Cori Me- 
notti, inżynier R. Prokotowski, delegat 
Izby włosko-pojskiej w Rzymie E. Caraboni, 
G, Sinforiani, A. Mejmon, H. Drozdowski, 
redaktor Wł, Gejsstor, Wł. Rotwand, Wei- 
gert, Tabaczyński, T, Jaworeki, Edmund Si- 
moa, dr. Włoch i i. Sekretarzował p. Stra- 
kowicz. - 


Handel rossyjski. 


Szef delegacyi komcn. rząda sowietów 
w Rewlu Gakowski oświadczył w wywiadiie: 
Mamy nadzieję wejść w stosunku x Amery- 
ka, Srwajesryą. Norwegią i Niemeami. Amo- 
ryka nie chee rokować x nami, lecz przed- 
stawiciele handlu amerykańskiego przyjechali 
już do Rewla. Jesteśmy w możności doatar- 
czyć znacznej ilości lnu i futer, 8 za towary 
xagraniezne będziemy płacić złotem, które 
posiadamy w obfitości. Co się tyczu koope- 
ratyw, to sianowią one jedynie aparat rox- 
działu produktów. Litwiaow w Kopenhadze, 
a ja w Rewlu jesteśmy jedynymi przedsta- 
wirigłmmi kooperatyw rossyjskich i my dwaj 
jestaśmy upoważnieni tylko do działania w 
irh im'eniu. Anglia pojęła inaczej charakter 
naszych kooperatyw, jeśli nie zmieni swego 
:»patrywanis, wówczas kwestya wymiany 
towarów będsie b»rdzo problematyczas, 


o 


Ze świata. 


== Prezydent ministrów jagosławiań- 
stich Proticz, przedkładając swój program 
w zgromadzeniu narodowem,  cówiadczył 
międ'y innymi: Zdajemy sobie sprawę, że 
sprawa  Adrystyka obecnie nie może być 
rozstrzygnięta dla nas w sposób najbardziej 
pożądany i taki, który wedle naszego prze- 
kowania byłby najbardziej sprawiedliwy i 
najbardziej korzystny dla obu stron. 


== (Sztokholm), Wobec powzięcia de- 
cysyi przez obie Izby ustawodawcze w apra- 
wie przystąpienia Szwecyi do Ligi Narodów, 
król łącznie z radą ministrów, zarrądtił 
podjęcie kroków niesbędnych dis faktyczne- 
go arealizowania wzmisnkowanej deey'yi, 
Szwedzki minister pełaomocny w Londynie 
otraymał odpowiednie zlecenie, aby xawia- 
domił sekretarza Ligi Narodów o akcesie 
Szwecyi. 


== (Cbrystyavia). Król zedpisał w so- 
botę akt, którym Norwegia przystępuje do 
Ligi Narodów, Sekretarz poselstwa Niesol- 
mer udaje się do Londynu, celem wręczenia 
powyższego dokamentu, 


== (Moskwa). Minister wojny w gabi- 
necie japońskim, generał Tanako, oświadczył, 
że uważa sa obowiązek Japonii prueprowa- 
dzić do końca ewakaacyg oddziałów czesko- 
słowackich na Syberyi. Aż do tej ehwili 
wojska japońskie muszą pozostać na Byberyi, 
Pozatem Japonia niema zamiaru interwenio- 
wania w sprawach sybirskich. 


== (Paryż), Nawiązując do informacyi 
z Londynu. jakoby następna sesys Rady 
Najwyższej miała się odbyć w Rxymie 
w pierwszych dniach kwietnia, Peńż Parisien 
o tyle ją prostuje, że jeszete przedtem odbę- 
dzie się jedna sesya Rady Najwyższej 
w Paryżu. | 


== (Ag. Stefxni»). Wiadomość, jak .by 
rząd włoski uxnał de jure ruąd litewski, jesl; 


KRONIKA. 


Lwów. 9 marca 1330, 


Kalendarz. 

Środa: 10 mares. 

Rzym kat: 40 Męczenników. ' 
Sh. kat.: Tarasa, 

Błowiańck; . Bożesława. 


Wschód słońca o godsiaie 6 minu: 28 
zachód słońca e godzinie 558 po pełudniu, 


Tsmporatera o godzinie 1% w południe 
+6 stopni. 


— Jeske Choiński, zaany publicysta 
i powieściopisars, zachorował poważnie w 
Warszawie. 


"Nadanie prezenty. Miaisterstwo wy- 
znań religijnych i oświecenia publiexnego 
udzieliło reskcyptem z dnia 14 października 
1919 r. Nr. 10108/4309 ks, dr. Kustachemu 
Jełowiekiemu, kanonikowi Kapituły metro- 
politalaej we Lwowie, prezeuty na opróżnio- 
ae riym. kat, probostwo regiae collstienis w 
Trembowli. 


— Szybka jazda samoehodowa. W 
ostatnich czasach zdarzyły się wypadki prze- 
jechań lub potrąceń publiczności przez sa- 
moch”dy, 

„ Wing w przewaźnej części ponoszą 
kierownicy samochodów, którzy sza stybko 


Uelem sprowadzenia tych wypadków do 
minimum Dow. Wojsk. Sam. Okr, Gena, 
: Lwów wydało nowe, bardzo ostra zarządze- 
nia, wamocniło polieyę samochodową, której 
asdaniem jest xatrzymywsnie i pociąganie 
do surowej odpowiedzialności kierowców, 
niestosujących się do przepisów wydanych. 
* Publiczność uprasza się o uważne cho- 
dzenie <właszeza przy krzsyżowaniu ulic, wy- 
siadania x tramwayów, oras Ra XWYIACARiB 
uwagi na srasz dawane przez kierowców. 
Dowódca Wojsk Samochodowych Okr. 

Gen. Lwów. 


Włodsimiere Osorya- Bukowski mjr. 


— Deroczny zjazd Dowberezyków. 
W imieniu Polskiego Stowarzyszenia Wyda- 
waictego „Placówka“ wniósł porucznik Ws- 
lenty Zieliński, nmaexelny redaktor wyda- 
wnietw stowarzyszonia, 5 000 marek do ko- 
mitetu organizacyjnego „Żołnierza Polskie- 
go“ dla podziała pomiędzy inwalidów wo- 
jennych b. I. Polskiego Korpusu z okasyi 
rocznicy swycięzkiego zakończenia przez kor- 
pus walk s bolszewikami, 

W rocznieg, która wypada 11 marca, 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo w kate- 
drze św. Jams, o godzinie 10 m. 30 rane, s 
wieczorem w sali Towarzystwa wioślarskie- 
go, Foksal 19, xebranie w gronie koleżeń- 
skiem. 

Zapisy na zebianie wieczorne przyj- 
muje redakcya JIlustracyi Polskiej „Placów- 
ka*, Nowy Swist 40, 

Przy wejściu na zebranie żadne zapi- 
sy przyjmowane już nie będą. 


— Od 100 lat nie było w mareu tak 
wysokiej temperatury jak obecne. Dyr. kra- 
kowskiego obserw. astron, prof, dr. Bana- 
chiewiez podsje, że 5 b. m, zanotowano w 
Krakewie temperaturę 19'1 stopni C, o 5 i 
pół popoł., s 6 b. m, 18'1 st. O. Od ozssu 
jak istnieje obserwatoryum, t, j. od stu lat, 
nie aotowano tak wysokiej temperatury w 
marco, Wprawdzie w roku zeszłym motowa- 
no 189 st, O, ale w tydzień później jak 
obecnie, O ile w marcu temperatura jest 
wysoka, to kwiecień darzy również ciepłem. 
Natomiast w eserwcu obniża się temperatu- 
ra od mormalnej o 1—2 stopni. 


— Dar dla obserwatoryum astro- 
nomiczaego. Jak komunikują z obser- 
watoryum krakowskiego, królewskis Tow. 
astronomiczne w Londynie przeałało krs- 
kowskiemu obserwatoryum dar w postaci 
swych wydań naukowych od,poezątku wojny. 


— Cenne wykopaliska. Z Wars'awy 
donoszą: Bawiąy od paru miesięcy w W sr- 
szawie p. Józef Ohmielowski przywiósł ze 
sobą około tysiąe niezwykle cennych wyko- 

alisk, pochodzących z II. — VIII, w. przed 
Obrystusem. Niektóre wykopoliska są unika- 
tami jakie pesiadają tylko wielkie muzea 
uagraniezne, 

Zbiory p. Chmielowskiego przedatawia- 
ją wartość około stu milionów marek, — 
P. Ohmielowski czyni starania, aby śbiory 
i umieszczone zostały w Museum warsiaw- 
skiem. 


j - 

— Ka esci Ś. p. Dulębianki. Lwów 
oddał w niedzielę hołd pamięci jednej x naj- 
lepszych swych obywatelek, ó, p. Maryi Du- 
lębianki. Odsłonięto tablicę oryentacyjną, 
umieszczoną w bocznej ulicy Romanowicza, 
łączącą tę ulicę z ulicą św. Mikołaja. Tabli 
ca, przybrana odświętnie świerkiem. mówiła 
zgromadzonym tłumom, że odtąd wspomnia- 
na ulica xwać się będzie imieniem Maryi 
Dulębianki. Po dokonsaiu tego uroezvstego 
aktu na zsimprewizowaną mównicę wstąpił 
wiceprezydent miasta dr. Leonard Stahl i 
złcżył imieniem reprezeatscyi miasta hołd 
niestrudsonej bojowniezce idei, której urze- 
czywistnienie dsnem Jej było ujrzeć u sehył- 
ku dai swych, wreszcie rzucił myśi utworze- 
nia instytutu imienia Zmarłej, w którym 
siezytae Jej hasła wszczepianoby w młodzież, 

Potem przemawiały pp. M. Jaworska, 
Zarzycka, wreszcie odśpiewano „Boto“, Przez 
esły dzień odbywała się zbiórka uliczna na 
rzecz schroniska dla kobiet im, Maryi Due 
lęb'snki. 

Ignacy Drewnowski umarł we Lwo- 
wie w 74 roku życia, Ubyła nam postać 
dziwnie piękna i jasna, opuścił nas mąż, 
który całe życie swoje, długie i znojne, po- 
święcił pracy dla dobra Ojczyzny. Snil o 
jej zmartwychwstaniu w latach dziecięcych 
i wówozas, gay jako 17. letni młodsieniec 
wyruszył w bój, + którego tak wielu jego 
towarzyszów nie wróciło w progi domowe, 
Snil? za więrienną kratą i ma emigracyj ; 
śnił pracując wydatnie ns różnych posterun- 
kach, mimo przybywających ma grzbiecie 
lat zawsze równie młody duchem i sapałem 
dla wielkiej idei, 

Urodzony w r. 1846 w Niszabitowie w 
Lubalskiem, kończył szkoły średnie w La- 
biinie, studys wyższe te"haiczn* odbywał w 


Kosigrótzu. Uwolniony wyjeżdża w świat, 
bawi w głośnych eentrach emigracyjnych, 
Dreźnie, Szwajcaryi, Paryżu. 

Wstępuje do służby technicznej przy 
kolejach państwowych, gdzie dochodzi do 
rangi radcy kolejowego i starszego inspekto- 
ra, zostaje kierownikiem warstatów koleje- 
wych we Lwowie. Był też w swoim czasie 
dyrektorem fabryki wagonów w Ssnoku. 

Ohosiaż sądziwy już w latach i słabe- 
go xdrowia, Rie cofa się á. p. zmarły w 
okresie wielkiej wojny od pracy marodowej, 
popiera jaknajusilniej ideę i akcyg Legionów; 
w r. 1915, ciężką ximową porą zawozi na 
Wołyń podarunki gwiazdkowe od Lwowian 
dla nastysh oddziałów i placówek, 

Był członkiem wydziała Tow. uczest- 


mików powstania, sasiada? w Radzie szkolnej 
krajowej, pracował czynnie w Tow, Poli- 


teehnicznem, Soko!e i t, d. Dwóch synów 


é. p. Ignacego od wybuchu wojny służyło 


w Legioaach i wojska polskiem. Starszy 


Kazimierz, b. profesor Politechniki waraxa- 


wskiej, jest obecnie podpułkownikiem wojsk 


polskich, młodszy podehorążym. 


Weszorajszy pogrzeb é, p. Drewnowskie- 
fo «mienił się w wielką manifestacyg żało- 
baş. Przy wyniesieniu trumny przemówił 
gorąco dr. Antoni Wereszczyński, orkiestra 
wojskowa zaintonowała marsz żałobny Cho- 
pias, Karawan obwiestony, wieńcami, ruszył 
ka cmentarzowi Łrczakowskiemu. N:d mo- 
giłą pożegnał wiernego syna Ojezyzny ks. 
Biskup Bandurski, oddział wojsk dał salwę 
honorową. 


f Jarosław Pieniążek, zmans dobrze 
postać w lwowskich kołach literackieh i ar- 
tystycznych, którego wyniosła postawa i pię- 
kna, eharakterystyczna twarz, uwieczniona 
pondziem Jacka Malezewskiego, powszechną 
awracały na siebie uwagę, zmarł wczoraj 
w 68 roku życia, 

Rospoczynał karyerę życiową jako ar- 
tysta sceny hr, Skarbka, Opuściwszy ją nie- 
bawem, by objąć posadę administratora Gu- 
sety Narodowej, s kolei uriędnika bankowe- 

o, pozostał przyjacielem teatru do zgonu. 
ającia baakowe nie pochłaniały mu całego 
czasu, chętnie też chwytał xa AH jako 
tłumaez sstak dla teatru i autor dowcipnych 
drobiazgów, ogłsszanych w Słowie Polskiem. 
Zajmował się gorliwie sprawnmi publiczne- 
mi, a jego zbiór pamiątek z powstania sty- 
czniowego posiadał zasłużony rozgło, 
Zmarli we Lwowie: Honorata Rei- 
fert, lat 60, wdowa po urzędniku. — Jan 
Strzęp, lat 79, emeryt. — Józefa Rubinow- 
ska, lat 75, wdowa po murarzu, — Anasta- 
ava Ademasks, lat 78, wdowa po monterze, — 
Albin Dybdslewicz, lat 70, utsędnik. — Ale- 
ksander Dreżepolski, lat 70, profesor. — 
Franciszek Bidxiński, lst 49, — Adolfina 
Horodyska, ist 6%, ) 

W Skawinie: ks. Teofil Flis, kanonik 

i proboszcz w 58 r. ż, 


— Kawiarnia własnością pracowni- 
ków. Jak Dziennik Ludowy donosi, sasos 
kawisroia „Centralaa* przy pl. Halickim 
przechodzi w najbliższych dniach as wła- 
6 a „Lwowskiego zawodowego Zwiąsku kel- 
nerów”. 


— Rabūnek w Kozielnikach. Ubio- 
głej nocy jakiś rabuś, ubrany w mueadar 
woiskowy splondrował komorę rolnika Jana 
Kostki, przygotowując sobie z zsbranych 
przedmiotów tłumok, Rolnik usłyszawszy ruch 
w komorze, wszedł tam, gdzie baadyta ciął 
go z nienacka siekierą kilka razy i xosta- 
wiwszy tłumok, zbiegł. 


— Na Łyczakowie u wylotu ulic św. 
Piotra i ui. Łyczakowskiej, najechał tram- 
way na Maryę Kotowiczównę, nderzsjąe ją 
w piersi, iż padłszy na bruk, doznała silnych 
kontuzyi. Odwieziono ją do szpitala w bsr- 
zo niebezpiecznym stanie. 


— Kradzież motoru elcktrycznego 
pskuteczniono w miestkawia w miejskim te- 
c: pbięsiej nocy. Motor ma ar. 849,173 
na . g 


— Na uliey Bożniezej złamała oboj- 
csyk skutkiem upadku ma chodniku Sara 
Birnbergowa. Pogotowie ratunkowe, po u- 
dzielenin pomocy lekarskiej, odwiosło ofisrę 
niedbalstwa stróżów kamienicznych do domu. 


— Kradzieże. W domu modlitwy skra- 
dziono Itraelowi Szafirowi w niewyjaśniony 
aposób 400 kor. 

Przy piscu Strzeleckim l, 18 xabrano 
z zamkniętego mieszkanie Wilhelmowi Ecko- 
wi, przy pomocy dobranego klucza iub wy- 
trychu, gotówkę w kwocie 2090 kor. 

— Włamanie do Kasy miejskiej. 
Do miejskiego Biura oddziału zapommogowego 
i odzieżowego przy ul. Ormiańskiej l. 2 na 
HI. p. dostali: się w niedzielę w nocy zło- 
dzieje, a po otworzeniu drzwi frontowych 
wytrychem, «zabrali się do rozbicia kasy 
wertheimowskiej, Nożycami wykzoili otwory 


niezgodna z prawdą, Rząd włoski usina? de 
facto rząd litowski podobnie jak urnał rządy 
łotewski i estoński. P. Machiero di Valba 
został mianowany włoskim agentom dyplo- 
matycznym na terytoryum Łotwy i Litwy. 


i nieuważnie jeżdźą po mieście; jednakowoż 
jak dochodzenia wyk:xały, część winy trzeba 
przypisać publiczności samej, która cwęsto 
zachowuje się nieostroźnie nie zwracająe u- 
wagi na dawane sygnały przes kierowców, 


Puławach i Krakowie. Z Puław dąży 17-le- | do trzech przedziałów, zabierając x ostatnie. 
tai młodziesiee do powstania, w którem | go tresoru kwotę 26.000 kor. Część tej go- 
waleay jako żołnierz, itówki mianowicie 16-000 kor. należała do 

Po upadku tegoż przeszedł granicę au-: Komitetu Opieki mad dziećmi, mającego 
ntryacką i tu więsiony był w Bsessowie i biura ns II, p. 


Istnieje podejrzenie, iè włamywacze 


zbadali sa dnia teren, przychodząc do biura | morza. 


w charakterze interesentów, rzekomo po ubra- 
nia z darów amerykańskieh. 

Policya lwowska poczyniła energiczna 
kroki celem wykrycia włamywaczy. 


— Usiłowane samobójstwo. Przy ul. 
Wolność l, 4, usiłowała ;o.bawió się życia 
wystrzałem z rewolweru p. A. W., żona 
kupca. Strzał na szczęście mio był śmiertelny, 
wobee czego Pogotowie ratunkowa po zao. 
patrzeniu rany, odwiozło desperatkę do azpi- 
tala, Powodem zamachu samobójczego był 
rozstrój nerwowy, 


— Strzały bandytów. Do lokalu Isby 
Stowarzyszeń rękodnieisiezych prsy ul, Ko- 
ścielnej włamań się w Miedzielę o godz. 11 
wieczorem dwaj przebrani w wojskowe mun- 
dury bandyci i poczęli plondrować w dziale 
zsbytków  muzesluycn, pakując maiejsze 
rzeczy do tłumoka, W robocie tej przessko- 
dziła im córka dozorcy gmachu, wołając o 
pomoc. Bandyci poczęli st:zelać z rewolwe- 


rów, uciekając z zabranym luzem. Strzały 
nikogo nie dosięgły, lecz złodzieje zbiegli. 
Między zabytkami, uniesionymi, zabrali i 


model mitrajlezy. 


— Awantura w teatrze, Czytamy 
w Naprsodeie: 

W ostatnim akcie dramatu współcze- 
snego, Stefana Zeromskiego „Ponad śnieg”, 
jest scena, w której bolszewicy wpzdają do 
polskiego dworu szlacheckiego. Wywiązuje 
się mienawistna wymiana słów między Wo- 
dzem bolszewików, a starą szlachcianką, 
włzócicielką tego dworu, Ta odzywa się do 
bolszewików : 

— Nie cierpię waszej rewolueyi, wa- 
szego proletaryatu i waszych rządów żydo- 
wskich | 

Przy tych słowach ozwały się z pośrćd 
pabliczności nieliesne oklaski, natomiast 
pewna grupa, rekratująca się z pośród naj- 
mniej kulturalnych warstw żydowskich, 2a- 
reagowała na te głowa ogromnie hałaśliwie, 
krzyeząc „pfuj“, sykając, wrzeszc:ąc i tupiąo 
nogami przez dłuższy esas, widocznie w za- 
miarze zerwania przedstawienia. Jednakor Oż 
aktorzy przetrzymali wrzawę i odegrali 
aztukę do końca, ale publiczność była już 
zdenerwowana, a wiela osób, oburzonych 
zachowaniem się wrzazkliwej hałastry, wy- 
szło z sali już podczas awantury. 


—- Wiedeń wyludnia się. Der Neue 
Tag domosi, śe spis ludności w Wiedniu 


wydał niespodziewane rezultaty. Okazało się, 350 


te ludność Wiednia w stosunku do stanu Z 


roku 1910 zmniejszyła się o 400.000 osób. 10 


W roku 1910 ludność Wiednia wynosiła 
3,330.000, a obecnie wynosi tylko 1,885.708. 

Dueanik zaznacza, że.przyaływ ludzu- 
ści z krajów półaocnych ustał zupełnie, a 
emigraeya przybrała ogrome rozmiary. Dale) 
wykazał spis, że liczba mieszkających w 
Wiedniu Pulaków i Węgrów jest o w.ele 
mniejsza, niź sądzono. 


— Taktyka szoska. Jak nam donoszą 
z dobrse posnformowanego śródła, arewsto- 
wali Czesi zupełnie bez powodu już po raz 
cuwarty siostro ks. Ferdynanda, Machaya 
anng Józefę Machayóweg, która bawiła w 
abłonco na Orawi8. 


— Ambulans szwedzki dla Polski, 
Do Warszawy vrzybył sxwedzki ambulans, 
ufundowany staraniem sawedziiego Czerwo- 
nego Krżyża w cela waięcia udziału w walce 
z epidemiami, szersącemi się na wschodzie 
Europy. Ambulaas ma charakier szpitala 
poiowego, posiada 100 śóżek, laburatocyum 
bskteryclogiczne i niezbędne aparaty deSyn- 
fekcyjne. 


— Bigamia w Anglii. W ostatnich 
kilkunastu miessącsch stanęło przed sądami 
angielskimi n'e malej, jak 5000 m, śczysn i 
kobiet, którzy mich ma sumieziu zbrodnię 
bigamii. W procesy te było zawikłanych 
26 000 osób. 


— 81 pół miliona mieszkańców w 
Rowym Jorku. Wedle ostatniego spisu lu- 
daości w Nowym Jorku, missio to wraz s 
Jersey i Westatester liczy 8 1 pół miliona 
mieszkańców. 

— Przysłowia na marzec. 


W marcu, jac w garkeu, 
Młoda rada i marcowa pogo”a — skutku 


nie mają. - 

lie mgieł w marcu, tyle dessczów 
w czerWCu. 

Co marzec wypiecze — to kwiecień 
wysiecze. 


W marzec kiejeden brodę zad'ze starzec 

Kiedy marzec przezył starsso — będaie 
zdrów, : 

Kiedy w marcn baba słaba — pacierz 
mów. 

Na św. Kazimierza wyjdsie skowron-k 
£ pod pierza, | 

Na św. Kazimierz dzień z nocą zmierz, 

Na św. Kasimiers — juź nie zmarzniesz, 

Osterdzieatu Męczenników (10 8) jakich 
i» będzie 40 dni takich, 


Na św. Grzegorza (12.8) idzie zima do 


Na św. Józwa (19.3) — przez pole 
bruzda. 

Gdy bocian na św. Józef przyleci — 
przynosi resztę śnieżnej zamieci. 

Jaki dzień Zwiastowania (25.8) takisam 
Zmartwychwstania. 

Kto sieja groch w marcu, gotuje go 
w garncu, a kto w maju, ten w jaju. 

Sw. Józef (19.3) pogodny, będsie roczek 
łagodny. 


zainteresowania, 
Zgromadzeniu w 


Z powodn wielkiego 
jakie wzbudziło w licznem 
ratuszu sprawozdanie ks. Ferdynanda Ma- 
chava o Spiszu i Orawie, odbędzie się we 
środę 10 marca b. r. o godzinie 6 po poł, 
w wielkiej sali Sokoła Macierzy drugie Zgro- 
madzenie w sprawie plebiscytu x referatem 
ks. Ferdynanda Machaya, na które wszyst- 
kich Rodaków zapraszamy, 


Komitet Obrony Kresów Zachodnich. 


— Cykl odczytów, „Czytelnia katoli- 
eka" ul. Piekarska 1. 28, środa 10 b. %m. 
godz. 6 po poł: Radca szkolny Tad. Lewicki: 
„Problemy wychowawcze w obecnej chwili“ 
(dokończenie). 


— (Osoby, przybywające z zagranicy 
uprasza się o bezwłsczne z się w Be 
feracie prasowym D, O. G. Lwów, ul. Wa- 


łowa 1. 16, (D. p. w godz, od 10—12, 


Ofiary i pokwitowania. (Złożono w 


Admimistracyi). 

Na budowę floty polskiej, Qmiay 
szkolne gimaas, Stefana Batorego we Lwo- 
wie a to: V. klasa 71 kor. i 37 Mk, VI. B, 
klasa 35 Mk, IV. A. klasa 58 kor, i 7 Mk 
20 £,, III. B. klasa 31 Mk i 5 kor., Nadzór 
straży skarbowej w Nadwórnie 140 Mk, 
Starostwo w Starym Samborze ze zbiórki 
ro nabożeństwa dziękczynnego z powo- 

u odzyskania Pomorza 674 Mk 50 f. 

a plebiscyt. Bożena Milska 50 Mk, 
Wydział powiatowy we Lwowie złożone 
datki przez gminy lwowskie 837 Mk 20 í., 
III A. ki. VIL gimaszyum we Lwowie 3 
gospodarzem klasy 70 kor, i 17 Mk 50 f. 
Weinar Stanisiaw 230 kor, Frata Julia 
6 Mk 60 f, Zemonowie Leńkowie 50 Mk, 
rę straży skarbowej w  Nadwórnie 


k, 
nz: kaplicę Orląt. A. Wrześniowska 
k. 


Na Czerwony Krzyż polski. A. Wrze- 
śniowska 10 Mk, 

Dla Wandy Milerowiez i4 Mk ks, 
A. Zamazal. 


Dobrowoimy podatek na eele naro- 
dowe. Na zgromadzensu przedstawicieli wię- 
kszej właśności ziemskiej powiatu żółkie- 
wskiego, odbytem w Źołcwi dnia 37 lutego 
b. r. powziytą została uchwała jednogłośnie 
złożenia na cele narodowe jednorazowego 
podatku w kwocie po 1 koronie od morga 
posiadanego obszaru ziemi łącznie z lasami, 

Uzysk*na w ten sposób kwota będzie 
rozdzielona następująco : 

„ 5O pre. na budowę polskiej floty wo- 
jennej. 

25 pre. na plabiseyty, 

20 pre. na Pogotowie asredowe wscho- 
dniej Małepolski, 


„Braetwo Różańcowe z Istebnej na 
Ślązku, w drodze do Wisły w dniu Matki 
Bosziej Zieluej*, obraz dużych rozm:arów 
iaal. przez W. Koyciństiegu ma miejscu a 
przywieziony z Wisdnia, wystawiono aa 
krotki czas przed wysłaniem do Warszawy 
w Spółce atolarzy lwowskieh na pl. Ber- 
nardyńskim. 


„Coś ładnego". 


(wi) Opowiada mi jedan x księgarzy 
tutejszych 0 następującej scenie: 

W księgarni zjawia się masywna da- 
ma, na ostatni guzik vyfiokowana 1 żąda 
nvzegoś ładnego“, bo chciałaby mężowi sro- 
bić na imieniny prózent, 

Podają jej Żeromskiego, Staffa, Klei- 
nera — wszystko odrzuca, Rozpatrując się 
dokoła, wskazuje nagie palcem: 

— Ot, io, bOro 

Więc jej przynoszą okazały, wspaniale 
oprawny tom — edycya przeawojenaa — 
dz. Naehgrtolera: Ueber dus Kant'ske Ich. 

, Opakowując kosztowne dzieło (cena 
dzisiejsza 500 marek) pyva księgarz, trochę 
zdziwiony wyborem: 

— Małżonek pani poświęca się zape- 
wne filozofii, 

„ — (oś także! — replikuje s oburze- 
niem nabywczyni dzieła, — Mamy przecie 
masarnięt 


— Ależ ta książka... 

— Slieznie oprawiona. Barwa okładki 
doskonale zgadza się z kolorami pluszowej 
kapy pa atole w naszym səlonie, 


Notatki Jiteracko-artystyezne. 


Repèrtuar Teatru Miejskiego. 


We wtorek, 9 mares o godz. 7 wie- 
cxorem po raz 8 „Asystent“, sztuka w 3 
aktach G, Zapolskiej, 


We środę, 10 marca o godz. 7 wie- 
ezorem „Eugeniusz OnegiR", opera w 3 akt. 
(7 odsłonach) P, Czajkowskiego. 


We czwartek, 11 marca o godz, 7 wie- 
czorem „Laika“, operetka w 3 aktach E, 
Andran'a 


W piątek, 13 marca o godz, 7 wieczo- 
rem po rax pierwszy „Młodzi i starzy”, ko» 
medya w 3 aktach H»jo z pp. Trapszo, Pil- 
lerową, Rowińską, Kwiatkiewiczową, Łox'ń- 


ską,  Hierowskim, Batsehką, Bieleckim i 
Czskim, 
W soboty, 18 marca o godz, 4'30 po 


poładnin „Damy i husary“ kom, w 3 aktach 
Al. hr. Fredry, 


W sobotę, 18 marca o godz, 7 wieczo- 
rem po raz 8 „Eros i Psyche", opera w 
8 obrazach L, Różyckiego. 


Koncert Mieczysława Miiuza młodego 
pianisty, odbędzie się we Lwowie dnia 16 
marca, Artysta ten, rodem Krakowianin, dał 
się poznać publiczności przed dwunastu laty, 
jako „cudowna dziecko" 1 odrazu zaintereso- 
wał nietyiko pubiiczność, ale i krytykę, Gdy 
po długich i sumienaych studyach, wystąpił 
znowu z koneertem w swojem rodzsianem 
mieście, m'ał salę przepełnioną. Za odegra- 
nie utwerów Liszta, s których składał się 
koncert, złożyła mu cała krytyka krakowska 
uznanie, rokujące dalszą świetną karyerę 
Opecnie zaprezentuje się lwowskiej publi- 
caności. krogram składa się z rzeczy Bacha, 
Beethovena, Brat msa, Chopina, Debussy'ego 
i Liszta. Bilety w składzie fortepianów ko- 
łoniecziego, ul. Tańskiej 1. 


„Nowej Polaki“ Nr. 10 zawiera: Wiei. 
Marya Dulębianka. Dr. T. E. Modelski. 
W sprawie ziem plebiscytowych. Jawir: Bo- 
gactwo Spiszu i Orawy. Dr. B. Dybowski: 
Sprawa prof, Askena:ego. W, W.: Jugosła- 
wia a Polska. Fr. Bawita Gawroński: Bus 
czy Usraina? Rusini czy Ukraińcy? Na wi- 
downi politycznej. W sprawie zaałada fun- 
dacyi hr. Skarbka w Drohowyżu. Stefani. 
Tatarówna: W rocznicę zgonu 6. p. Maryi 
Dalębianxi. Echa, J. Deilen Sladem hu- 
momstôw, Zapiski. W odcinka: 
Z tygodnia na tydzień. 


Monbron : 


Z MUZYKI. 


Jako drugi awyczajny koncert za rok 
1919—1920 wykonało Tow. aozyczne w nig- 
diig 7 marca ponowsie 1X. symfonię Bee- 
thovena*, 

Dzięki artystycznej batucie dyr, Mie- 
czysława Sołtysa i staraunemu wsposudziało- 
wl chórów i orkisstry, wywarło arcydzieło 
uiesrównanego po wszysikie czasy kiasyka 
i tym razem siine wrażćRie na siuchaczach, 
Publiczność nasza nie miała dotąd sposobno- 
ści zapoanakia 8:9 — w miary wartości dzieła, 
jego polotu 1 rozmiarów — z IX, szymfonią 
1 z czarującem piękaem wszybikich jej szcz6- 
gółów; rzadko grywany teu utwór (we uwo- 
we po raz ostatni przed laty 18) wymaga 
głębszego waikniycia w partyturę, Biż je d:Ć 
mvżą uczestnictwo w jodaym koncercie, 


Swiat prawdziwie muzykalny powitał miye- 


radośnie powtórzenie tej Wspaniałe) produ 
cyt, a salę low, muzyezaego wyp:łaiło do- 
borowe audytoryum po brzegi, 

„  Uzupełniając podaną w ubiegłym tygo- 
dniu oceng pierwszego wykonania IX. sym- 
foaii, wypada mi dodać siów kilka o w-pół- 
udziale kwartetu sulowego, reprezentowane- 
80 przez panie: S. Marynowicaówng i S. Wix- 
xlerównę, oraz pp. A. Niżankowskiego i J. 
Wolińskiego, 

Partye wokalne w tem „Finale“ do 
sków Bchillera (Uda do rydości) przedsta- 
wisją — jak wiadomo — szereg znaczny:h 
pod każdym wsględem trudności. Obliczone 
gą Ra tak zwane „bel canto” głosów anla- 
szcza pod względem sztuki oddychania) do- 
skonale wyszkolonych, wytrsymująeych bez 
maożenie ustawiczne poruszanie Się w wyi- 


szych, dość niewygodnych pozycyach. Z tego 
trudnego zadania nie wyszła bcz szwanku 
p. Marynowierówna, której sopran na punk- 
cie intoBacyi pozostawiał cckolwiek do ży- 
czenia. Najlepiej wypadła partya tenorowa 
odśpiewana przez p. Welińskiego, a również 
należą się p. Niśankowskiemu za umiejętnie 
wygłoszosy recytatyw słowa rzetelnego uzna- 
nia Dobrze w esłości wywiązały się pierw- 
sze soprany w chórze x dłsgo trzymanych, 
dominujących nad całym zespołem wysokich 
tonów (szczególnie podczas drugiego kon- 
certu na dniu 7 marca) Pabliczność nie 
szczędziła i tym razem dyrygentowi M. Soł- 
tysowi i starannym wykonawcom gromkich 
oklasków. b 

Popisy instrumentalne, a zwłaszcza 
liczne prodikcye fortepianowe zapełniły — 
jak dotąd — programy przeważnej ezęści 
koncertów bieżącego sezonu. Do wyjątko- 
wych tylco wieczorów należą obeenie popisy 
wokalne, budzące temsamem większe niż 
kiedykolwiek zainteresowanie w naszym świe- 
eie muzykalnym, Zapowiedziany na 12 b. m. 
występ śpiewaczki koncertowej p. Klary 
Pfaucwej wykazuje tak zajmrjący i oryginal- 
nie zestawiony program, że nie od rzeczy 
będzie zwrócić nań uwagę publiezności. 

Układając bogatą wiązankę pieśni, po- 
trafiła koncertantka uwzględnić dzieła wło- 
skie, angiolskie i szkockie, należące do ros- 
maitych epok, a program p. Pfauowej sięga 
wstecz do czasów może najciekawszych, cnyli 
do wieku XVII. i XVIII. Będzie tu więc ro- 
dzaj chronologicsnego przeglądu kompozycyj 
wokalnych dotąd mało znanych, a przecho- 
dząc do obeenej ehwili, zapozna nas koncer- 
tantka z całym szeregiem nowości z zakresu 
literatury modernistycznej. Takie zestawie- 
nie programu, odbiegające od zwykłego s18- 
blona, snajdzie niezawodnie odgłos w muzy- 
kalnych sferach naszej publiczności, 


Er. Newhawser. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Drohobycz—Gdańsk. 


Czytamy w Kw. War$s. Inżynier W. 
Krzyżanowski, dyrektor Wydziała mechani- 
cznego dyrekeyi kolejowej radomskiej, rzucił 
myśl natychmiastowego urządzenia naftocią- 
gu przez ziemie polskie cd Drohobycza do 
Gdańska, ewentualnie do Pucks, 

Naft ciąg taki na przestrzeni około 
1.000 kim. miałby za zadanie dostarczać na- 
fiy z Galicyi i zasilające nią po drodze mia- 
sta polskie pompować ją wprost ze źródeł 
na brzeg morze polskiego, gdzie nafta zle- 
wana do okrętów, wywużona byłaby za gra- 
nieg. 

Inż, Krzyżanowski, jako jedun z głó- 
wnych wykomawców projektu i samej budo- 
wy słynnego 1 jedynego na całym Świecie 
naftociągu „Baku—Batum" na Kaukazie (dłu- 
gość 1.100 xim.) przystąpił już do opraco- 
mania projektu szkieowego i o konieczności 


‘budowy takiej instalacyi ma zamiar podobno 


wygłosić na wiosnę odczyt specyalny w Sto- 
warzyszeniu techników w Warszawie. 

Naftociąg kaukaski, który obecnie w 
braku komunisacyi kolejowej okazuje ogrom- 
są pomoc Anglikom, okupującym Kausar, 
w dostarczaniu nafty na brzeg morza Ozar- 
nego, uznany jest przez Anghków 2a iasta- 
lacyę pierwszej wagi. Ci pierwsi w świecie 
pizemysłowey dziś naprawiają go usilnie, aby 
doprowadzić do należytego stanu, gdyż oce- 
mili, ik jest to jed-ny środek, zastępujący 
z powodzeniem zrnjnowane środki transpor- 
towe. 

Polski naftociąg x zagłębia m:ftowego 
w Gzlicyi, doprowaczając na brzeg morza 
choóby tylko 60 pre. wydobywaaej w Gali- 
cyi nafty, da możność zwolnienia kolei od 
jej prsewoza, oswobadzając znaczą ilość 
niepomiernie a dzić asalewie drugo kusztują- 
cego tabora kolejowego, zuniejszy znacznie 
liczbę pociągów dla przewożenia nafty, o 
które to pociągi dzisiaj tak trudno, i odda 


„transport mafty wyłącznie do rąk polskieh. 


Połączenie, w przyszłości, tą drogą komuni- 
kacyl zagłębia galicyjskiego ze źrodłami na- 
fcy w Bumunii oddałoby nmiespożyte usługi 
Państwu Polskiemu, które na rynku nafto- 
wym zajęłoby pierwsze miejsce. Jeżeli we- 
żmiemy na uwszgę, ie transport nafty za po- 
mocą rurociągu nie ulegałby znacznym przer- 
wom, gdyż łatwiej naprawić zerwany rarociąg 
niź tor kolejowy, że eweatuslaa przerwa ruchu 
kolejowego nie wywierałaby żadnego wpływu 
na ciągłość transportu, gdyż ten od niego 
nie zależy, s drugiej zaś stromy, że dosta- 
wa nafcy na brzeg morza za pomocą roro- 
ciągu koaztowałypy znacznie taniej, to łatwo 
przewidzieć, że nafia polska 3 powodzeniem 
mogłaby konkurować z naftą z Kaukazu i 
z innych krajów, 


En 


„Buduiec”, 

Ww obszernych lokalnościach biurowych 
odbyło się w sobotę II. Zwycz. Walne Zgro- 
madzenie Spółki „Badulee* (Grodki, Mossyń- 
ski i Ska), przy udziale kilkudziesięciu udzia- 
łowców. 

Po zagaj.niu prezesa Rady mads. dr. 
Bałłabana, odczytał dr. Baumann proto- 
kół z ostatniego Wala. Zgrom., po”zem dr, 
Bałłaban przedstawił sprawozdanie Rady 
nadzorczej, 

Nastąpiło sprawozdanie dyrekcyi za r. 
1919, które referował dyr. Grodki, Wyjmu- 
jemy z miego cyfry najważniejsze : Rok mi- 
niony był mad wyraz trudmy dia przemysłu 
budowieaego wogóle, w szczególności zaś 
dia wachodniej Małopolski, gdzie wojna 
polsko-rusza uniemożliwiła wszelką pracę. 
Pod:zas gdy jednakowoż ekg ORA 
u wielu firm znaczne straty, o żywotności 

„Budolsa*, świadczy bilans, który wykasuje 
aż 10% czystego zysku, 

Ukres bilansowy rozpoczęto z kapita- 
łem zakładowym kor. 837,000, który w cią- 
gu roku wzrósł do kwoty kor. 2,668.000, 
co świadczy o zaufaniu public'ności do spół- 
ki. Kapitał rezerwowy z sumy 49 000 kor. 
wzrósł do sumy kor. 88.784, W nierucho- 
mościach posiada spółka 38 własne cegielnie 
i jedną wydzierż»wioną, w których wybpro- 
dukowsła około 3 miliony cegieł, Również 

wydzierżawiła spółka fabrykę papy, która 
zostanie uruchomiona w dniach najbliższych. 

Poza ezymnością przemysłową utrzymy- 
wała spółka bardzo żywy ruch handlowy, 
skutkiem czego przystąpiła do budowy ma- 
go „oi towsrewsgo ma dworcu Lwów- 

yczaków. 

Po sprawozdaniu komieyi rewizyjnej, 
którą referował inż. Zacharjewiez i u- 
dzielenie dyrekcyi apsoiutoryum, rozpatrzo- 

no wyniki finansowe roku ubiegłego. Oka- 
zało się, że mimo nadzwyczajnych trudności 
zamknięto bilans czystym zyskiem w kwo- 
cie 347.347 kor. 

Po potrąceniach przyznano członkom 
10 pre. dywidendę. 

Następnie uchwaleno zmianę firmy: 
która w przyszłości ms opiewać „Budulec”, 
spółka z ograniczoną odpowiedsialnością i 
przyjęto do wiadomości rezygnacyę zawia- 
dowcy p. T. Moszyńskiego. 

Na nowy okres gospodarczy do Rady 
Nadzorczej wybrało walne. zgromadzenie pP: 
dr. T. Babłłabana, W. Ohowańca, int: 
Neymanna, dr. Nieduszyńskiogo, dr. 7: 
Ruckera, Regemnta K. Sokala, dr. Wł, Ste- 


| słowicm, dyr, M. Turekiego, dr. E, Weksle- 


ra i inż A. Zaeharjewieza, a do komisyi re- 
wizyjnej inż, Richtmana Budniewskiego, dyr. 
Turskiego i mi, Wierzyńskiego. 

Wobec tego, że przygotowuje się faya 
„Budulca* z kiku pokrewaemi spółkami w 
wielkie Naj Towarzystwo wytwórczo - Fado- 
wlane, można spodziewać się, że spółka „Ba- 
dalec* postępując nadal z tą samą zapobie- 
gliwością i .solidnością W zawieraniu intere- 
sów, rozwinie się w przyszłości i będzie 
przodować w naszym ruchu przemysłowo-bu- 
dowianym. „Budulec* jat po jednoroczeem 
istnieniu przezadczył — trzeba to podreślić — 
6000 kor. na eele narodowe i humanitarne, 
a to na bursę im, Dekierta i fundusz obroń- 


ców Lwowa. 


Firma „Badulec* jedyna w Bwoim ro- 
dziju, cdegra niezawodnie dużą rolę w odbu- 
dowie kraju, co wypadnie z prawdziwą ko- 
rzyścią i pożytkiem, 


O przeliczenia asekuracyjne. 


Wóród kwestyi, masuwających się pod 
rezwagę ze zmianą waluty w Małopolsce, 
wysuwa się jsko jedna nia z estatnich, a 
dziwnym sposobem dotąd nie omawianych, 
kwestya asekuracyi śyciowych, 

Niejeden urządnik czy jemu podobny 

nędzarz galisyjski przed wojsą, nie mogąc 
dzieciom zostawić ruchomego czy nierucho : 
mego msjątku, któryby im kiedyś dopomógł 
w życiu do więcej lub mniej m ezależnego 
bytu, ściągał się z ostatniego i z lichej pea- 
syi przeznaczał — nieraz za dobrowolnym 
kozdyktem — pewną część na asekuracyę 
dla dzieci ma dożycie lub przeżycie, 

Dziś wobec korsu urzędowego marki i 
spadku korony, ilość jednostek tysięcy, na 
które dziecko bylo zsasekurowane, zmslała, 
Zamiast m. p. 10.000 koron, dziecko otrzyma 
tylko 7.000 marek, których wartość ustawo- 
wa równa się wprawdzie 10.000 K, ale ide- 
alnie-asekurscyjna jest o 8 tysiące mniejsza, 

C:y na tego rodzaju deprecyacyę war- 
tości asekuracyjzej mie byłoby rady? 

(zy towarzystwa asekuracyjne straciły 
by, gdyby pozostawiły ilość jednostek tysięcy 
asekurowanych w nowej walucie i rówRo- 
cześnie pobierały tę samą ilość marek, jaką 
pobierały w koronash od wkładek zabezpie- 
czeniowych bez żadnych nowych przeliczań, 
nowych dodatkowych asekuracyi, nowych 
badań lekarskich i t, p.? 

Takie załstwienie wydaje się najproat- 
szem, najtańszem i najbardziej uczciwem i 
ludzkiem. Nie tanguje ono zawartej umowy, 
tylko od chwili wprowadzenia nowej waluty, 
zmienia nazwę koron na marki, tak jak 
potem zmieni marki na złete polskie. Towa- 
rzystwu asəkuracyjnemu zostawia możność 
operowania taką samą ilością marek intere- 
sowanego, jaką przedtem była ileść koron i 
jaka potem będzie ilość złotych polskich. 

Niesawodnie, że dla takiego załatwie- 
nia sprawy potrzeba zgody obydwu intere- 
sowanych, ale zapewne mogłyby ona dojść 
do skutku, jeśli obie uznają śączność inte- 
resów. Że dotychewas tej sprawy u nas nie 
poruszamo, wydaje Bię rzeczą dziwną. Wobec 
zawrotnych  miilargowych kwot, któremi 
świat nauczył się operować w czasie wojny, 
przedwojenne asekuracye na tysiąc dwa lub 
trzy tys. koron, wydają się może zbyt drobną 
kwestyą, o której nie warto mów:ć. Jeżeli je- 
dask aig zważy, że większość klientów naszych 
towarzystw ubespieczeniowych  rakrusowa- 
ła się ze sfer niesamożnych, które na woj- 
nie z pewnością nie anor sig majątków, 
lecz raczej doszczętnie zubcżały, kwestya prze- 
stanie być małowartościiową i powinna być 
przedyskutowana przez fachowców, a może 
ujęta w ramy nowej jakiejś ustawy, którsby 
chroniła interesentów pred stratami ze 
zmianą wuluty złączonemi. Dlatego poru- 
szenie jej uważać trzeba za postulat mało- 
polski denicsłrgo znaczenia, wobse którego 
nie można przejść do porządku dziennego. 


W. Kucharski. 


5 
Telegramy P. A. T. 


Aprowizacya Gdańska. 


Gdańsk. Komisarz koalicyi p. Tower 
zezwolił na zakupno 1.0.000 tonn pszenicy 
w „Szwecyj, celem zabezpieczenia aprowiza- 
cyi Gdańska, 


Wieści z Krakowa, 


Kraków. Jak podają dzienniki, Jacek 
Malczewski przed tygodniem zachorował na 
hisxpankę, która po kilku dniach skompli- 
kowałs się x zapaleniem płuc. Od dwu dni 
jednak w stanie xdrowia znskomitego srity- 
aty nastąpiło znacsne polepszenie. 

Kraków. Wczoraj dokoxano rewizyi 
w sklepie i magszynach czeskiej firmy obu- 
wia Bata, Rewizya trwała czas dłuższy i jsk 
podają dzienniki, miała wykryć okcło 86 
tysięcy par gotowych bucików, a nadto 
kilka tysięcy kilogr. skóry. 

Kraków. Napraód podaje, że policy 
krakowska wpadła na ślad fsłszywych 50- 
koronówek, będących w obiegu w Krakowie. 
Banknoty te pochodzą prawdopodobnie s 
Łodzi, gdzie przed kiiku tygodaiami odkryto 
tsjną fabrykę banknotów koronowych, Bledz- 
two w toku, 


Zjazd przedstawicieli miast 
w Poznaniu. 


Poznań. Wczoraj odbył się w Pozna- 
niu w sali magistratu zjazd przedstawicieli 
miast b. dzielnicy pruskiej. W zjeździe ucze- 
stniczyli jako przedstawiciele związku miast 
polskich pp. dr. Zieliński i Derech g War- 
BZAWY. 

Obrady zagsił prezydent miasta Pozna- 
nia Drwęski, który następnie przewodniczył 
obradym. Prezydent Drwęski wygłosił dłuż- 
szy r'ferat o aktualnych sprawach miejskich 
związanych ze zmianą :personaiu wskutek 
wyjazdu urzędników niemieckich, W trakcie 
dyskusyi dr. Zieliński marzekał na szykany 
podczas rewizyi granicznych. Z kolei uehwa- 
lono następującą rezolucyę : 

„Zjazd przedstawicieli miast z uwagi 
na pogłoski © zamierzonem otwarciu graniey 
między b. dzielnicą pruską a resztą Polski 
wyraża zapatrywanie, że zniesienie granicy 
obecnej, gdy warunki ekonomiezne, polity- 
esne i prawne Ra miejscu są inne, aniżeil 
w innych dzielnicach Polski, tyłoby powo- 
dem całkowitej ruiny całej dzielnicy i prze- 
strzega czynniki rządowe przed Rierozważnem 
zajatwiemiem tej eprawy i domaga się sta- 
Rowciego utrzymania granicy tak diugo, do- 
pa sprawy waluty, ustawodawstwa Bpo- 
ecsaego i stosunków prawnych, nie będą 
należycie we wszystkich dzielnicach uregu- 
lowase“, 

Na posiedzeniu popołudniowem uehwa- 
lono wysłać depesze powitalne do Naczelaika 
Państwa i do Marszałka Sejmu. 

Zjazd uchwalił rezolucye: 

1. Przedstewiciele "Wielkopolski i Po- 
morza uchwalają wezwać wszystkie miasta 
Wielkepolski i Pomorza do przystąpienia do 
U RCB Tin PIE 7 Pn. Pag PMLĘSPYW MALA miast polskich w Warszawie; 


z 


2. Nizaleźnie od tego Zjazd uważa za 
konieczae utworzenie koła miast byłej dril. 
wicy pruskiej, które to Koło ma być częścią 
składową Zwiąsku miast polskich. Biuro te- 
go Koła utworzyło się przy magistracie w 
Posnaniu jako ekspoxzytura ;Zwiątku miast, 
Przewedniczącym Związku  śsielnicowego 
wybrago p. Drwęskiego. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za Caie runar k rubrykę pk nie bierze OR WPA odEpwicun l 


LAKOPANE 


HANDEL DELIKATESÓW 


Win i towarów korzennych 


aF- Lwów, Akademicka 24, 
Właściciele : 


Antoni Moor i Jarzy Stachowicz 


polecają najszlachetniejsze kuracyjne WINA : 
HISZPAŃSKIE: Malaga, Marsala słodka i wytra- 
wna, ocherry i Madera, 
GRECKIE deserowe: Samos i Patras. 
W4USKIE: YVermutt. 
FRANCUSKIE; białe i czerwone. 
W dz: ah Tokajer i Szamorodnor słodki 


AUSTRYŚCELE: oih, 6zerwone i szampany. 


NA POST: wyborne śledzie w marynacie bałty- 
okie, zawijane, filety, pocztowe i holenderskie, 
oraz rozmaite konserwy rybne: sardynki, to- 
sosie, tuńczyk, pstrągi i t. p. 

JARZYNY w puszkach: groszek, marchewka, 8zpa- 
ragi i fasolka zielona. 

KOMPOTY w ppatach: agrest, Bliwki, czereśnie, 
wiśnie, gruszki i t. p. 


Bufet bogato zaopatrzony. 


Spocyal. kanapki 1 paszteciki, sałatka frano. i majonezy. 


RESTAURACYA 


pod kierunkiem pierwszorzędnego kuchmistrza wy- 
daje doskonałe zimne i ciepłe potrawy, oraz obiady 
i kolacye. 


PIWO o kazdej porze świeże w norm. temperaturze. 
NA DESER: cukry warszawskie, czekolada szwaj- 
warska, figi, daktyle, orzechy i rodzynki, 


Edmund Żychowicz 


-~ Architekt konc. budowniczy 
we Lwowie, Zyblikiewicza 8. 


WYKONUJE PLANY ORAZ 
ROBOTY WCHODZĄCE W ZA- 
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE | NA PROWINCYI. 


Baronowa Orczy. 


NIEUGHWYTNY RIEDRZENIEC 


(Z angielskiego). 


f 


(Ciąg dalszy). 


I nie czekając na czyjąkolwiek aproba- 
tę, zwróciłą się ku najbardziej ożywionej 
części placu, a za nią tua pospieszył mło- 
dzieniec o wokolwiek owczej twarzy Odzna- 
czajątej ię żywymi rumieńcami, który wi- 
docznie jej ssysiował. 

Właśnie już dochodziła godzina trze- 
cia i śmietanka towarzystwa zaczęła się po- 
kazywać, Jeż przechadzał się Lord Antoni 
Dewdurat, głaszcząc każdą ładną dxiewczy- 
nę pod brodę, ku wielkiemu niezadowoleniu 
jej towarzysza, Panie przybywały po trochę, 
a serca skromniej ubranych kobiet ściskały 
się na widok bogatych brokatowych sukien 
i nowych kapeluszy à la Oharlotte x mar- 
Bzczonego welwetu, z piórami marabutów z 
pod goe piękne twarzyczki tak zachwy- 
cająco dały. 

? W powietrzu słychać było nieustanny 
gwar rozmów i szezebiotów, z którego nie- 
kiedy wyróżnić sig dawał ostrzejszy ton mo- 
wy francuskiej, Bo było tam wiele pań i 
panów 2 Francyi, 8 nawet z daleka można 
ich było pozwać po ciemniejszej barwie su- 
kien maiej bogatych od brań aBgielskieh. 

Ale byli to miemniej wieicy paaowie — 
księśnieski, hrabiny i książęta, ktorsy przy- 
byli do Anglii, aby uniknąć we własnym 
kraju Ükropne śmierci z n tych szatanów. 
Pełno ich było teraz w Richmond, gdzie 
podaja ich sarówno w pałaeu "księcia 


Walji, jak też i we wspanisłym domu saj- 
bliższych przyjaciół księcia, Lorda i Lady 
lskeney, 
Oto nadchodzi Sir Andrew Ffouikes z 
małżoaką! Wygląds ona ładnie i delikatnie, 
jak laleczka z chińskiej porcelany w nowo 
modnej sukni z krótkim stanem, z ciemne- 
mi włosami, ocieniającemi w łagodnych fa- 
isch jej gładkie czoło, a wielkie piwne o» 
czy zwraea ze Bzezerym podziwem na wy- 
tweraego małżonka przy swoim boku. 
ie dziwnego, że za nim szaleje! — 
westchnęła przystojna Mistress Polly, dy- 
guąwszy przed mylady. — „Ozego on nie 
dokonał x miłości dla niej! Wydarł ją tym 
zbrodniarzom fraRcuskim z rąk i dowiósł ją 
całą i zdrową do Anglii, pokonawszy przed 
tem moc pszeeiwników w pojedynkach. Tak 
przynajmniej słyszałam. A psn, panie To- 
masazu? I spojrzała nieufnie na ewego ka- 
walera o nieszezególnym wyglądzie. 
Bs! — odparł pan Tomasz z rie- 
zwykłą energią w odpowiedzi na lekcewa- 
źące spojrzenie ciemnych oczu — to nie on 
dokonał tego, jak pani zapewne wiesz, Mi- 
stress Polly, Sir Andrew Floulxes jest nie- 
wątpliwie znakomitym gentlemanem, można 
przysiąc na to, ale tem, który w pojedyn- 
kach zwycięża tych tam żabojadów morder- 
ców, to przecie nikt inny, tylko Cserwo- 
ny Biedrzeniec, najdzielniejszy człowiek na 
świecie." 
A ponieważ przy wzmiance o tym na- 
Biri bohaterze pan Tomasz zauważył 
oesach swej damy entuzyazm, którego nie 
e przypisać własnej osobie, więc dodał 
unzesypliw1e : 
-— Mówią wszakże, że teste Biedrze- 
aieo jest niesłychanie aspetny | dlatego nikt 


— 


go mie może zobaczyć. Opowiadają, że mo- 
ina nim straszyć wrony, a żaden Franeuzik 
nie moża dwakroć spojrzeć mu w twarx, ta- 
ka jest wskrętna i pozwalają mu raczej Wy- 
mknąć się, aby tylko na niego nie patrzeć. 

— W takim razie opowisdają duby 
amałoae — odparła Mistress Polly wzrusza 
jąc kształtnemi ramionami — a gdyby na- 
wet to bzła prawda, to w takim razie czo- 
muż to psn mie jedziesz do Frsneyi, aby mu 
pomagać. Założę się, że żaden Francuz 
nie zechce dwa razy popatrzyć na pańską 
twarz. 

Wybuchem śmiechu nagrodzono ten 
dowcip, bo młodą parę otaczało w tej chwli 
grono znajomych: był to Johnny Cullen, 
subjekt sklepowy, Urszula Quekett, córka 
piekarza i kuku młodzieńców z Sąsiedztwa, 
oraz grono osób starsych. 

A wszyscy każiym żartem bardzo się 
radowali i odpowiedź Mistress Polly uważali 
za nadswyczaj siętą. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, że Mistress Polly posiadała odxiedzi- 
ezonych po babce dwieście funtów i to głó- 
wnie posłużyło jej do pozyskania opinii 080- 
by pięknej 1 dowcipnej, jaką nie każda dzie. 
wczyna bez posagu mogła się cieszyć, 

Ale Mistress Poily miała także dobre 
serce, Lubila dokuczyć panu Tomaszowi; 
włóczącemu się za nią % niestrudzozą wy- 
trwałością, ktorego jako łątwą zdobycz nieco 
lekceważyłz; lecz Ra widok istotnej przy- 
"rości i bexbrzeżnej rozpaczy W obliczu chło- 
paka, dobra jej natura zwyciężyła. Zrozu- 
miała, że uwaga jej była zbyt złośliwa i 
chege ją złagodzić, powiedziała z odcieniem 
zalotności, która natychmiast oddziałała ja- 
koby balsam ma zranioną próżność zacnego 
zresztą młodzieńca ; 


— Ej! pauie Tomaszu! umiesz pan 
wyciągać na słówka. 

Ale wracając do rzeczy, trzeba przy- 
znać, że to zdumiewające z tym Biedrzoń- 
oem! — dodała awracając Się do całego to- 
warzystwa takim tonem, jakby pan Tomasz 
zaprzeczsł temu faktowi, 

— (semu on się nikomu nie da po- 
znać? A ci, którzy go znają, nic mie powie” 
dig. Wasak wiem nspewno od pokojówki 
Łucyi, że ta młoda dama, która gości w do- 
mu Lady Blakeney, mówiła z tym csłowie- 
kiem. Przybyła ona z Franeyi, jutro będzie 
czwarty dzi6Ń; a z nią ów gentleman, któ- 
rego zwią Monsieur Dóroulede. Oboja widzieli 
Czerwonego Biedrzeńca i z nim mówili, On 
to przemycił ich z Franeyi, Więc czemuż 
nie powiedzą ? 

— Co mają powiedzieć? — dowiadywał 
się snbjekt Johany Callen, 

— Kto jest tym tsjemsicsym Biedrzeń* 
cem ? 

— Może on nie jest — rzekł stary 
Clutterbuck, pisarz przy parafii kościoła św. 
Jana Rwangielisty, Tak — dodał z namae 
Bzezeniem, bo lubował się w swoich powie: 
dzeniach — tak jest z pewnością, On może 
nie jest. 

— (o pan przez to rozumie, Master 
Clutterbuek? — zapytała Urszula Quekett, 
którs pragnąc poślubić jero syns, usiłowała 
przypoehlebić się starcowi przy każdej spo: 
sobności,.a wiedziała, że ten lubi rozwodzić 
się nad swojemi mądremi senteneyami. — Oo 
pan chcesz przez to rzec? On nie jest co? 

— On nie jest — i koniec — zawy. 
rokowsł solennie Olutterbuck. 
tuiąg daiszy nastąpi), 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


3.000 kor. Na podstawie poswu wydano nskaz 
zapłaty do Ow. X 20/20/1. Celem strzeżenia 
praw Tadeusza Liskowackiego w myśl $ 276 
ustawy eywilnej ustanawia ;się p. dr. Ale- 


Licytacye. 


sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku | burau, Maurycago Arndta w Pradze, Gabel- 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku | werk Siedfried Bloch w Neuern, Werks uad 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- | Verkaufsgenossenschaft Vereingite Sebmied- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i no-| gowerke w Uebsitz, Ad. Grossmann et Sohn 


E, 20%19/8. Wezwanie do zgłoszenia 
praw i pronsyi. Do pgrt. lk. 668 Soroki 
obsziru 61 ar. 65 mtr, kw. graniczącej z po- 
lem Wasyla Wasyłyka i Iwana Swerłyka i 
obecnie w posisdaniu Stefana Lestiuka się 
znajdującej, wdrożono przymusową sprzedaż, 
Osoby roszerą e sobie rzeczowe prawa (wła- 
Sność, zastaw, służebność itd.) do tej parceli, 
wzywa się by swoje prawa i pratensye naj- 
dalej do 10 kwietnia 1930 w tutejszym są- 
dzie pisemnie lub ustnie zgłosili. Prawa i 
pretónzye w ciag nie zgłoszone, będą w po- 
stępowaniu  licytacyjpym tylko wtenezas 
uwzględnione, jeżeli z aktów egzekucyjnych 
wynikną, 

Sąd powiatowy, Oddzał IV. 


Buezacz, dnia 25 lutego 1920. (2006) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Og. IX. 229;20/1. Przeciw Tyle Zwiebel, 
której miejsca pobytu jest miesnane, wnie- 
siony został do sądu okręgowego cywilnego 
we Lwowie przez Samuela Głoldsteina pozew 
o wykreślenie prawa zastawu Na podstawie 
pozwu wyznacza się pierwszą audyencyę na 
dzień 26 marca 1920 o godz, 9 rano biuro 
Nr. 28, Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się p. dr. Kornela Thumina, adwo- 
kata we Lwowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rreczenej Sprawie ma jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki opa w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział IX. 
Lwów, dnia 4 lutego 1920. (1940) 


Og. I 168/20. Przeciw dr. Leonowi 
Gottesmanowi, kandydatowi adwokackiemu, 
którego miejsce pobytu jest nięznane, wnie- 
siony został do sądu okręgówewo w Stryju 
pozew o wydanie ruchomości. Na podstawie 
pozwu wysnaczoną została audyencya na dziex, 
13 kwietnia 1920 o godz. 9 rano w sali 
Nr. 83. Celem strzeżenia praw dr. Leona 
Gottesmana ustanawia się p. dr. Sternhella, 
adwokata w Stryju, kuratorem. w 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rseezonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki om w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 5 


Stryj, dnia 15 lutego 1920. (2003) 


Og. I. 165/20/1. Przeciw Mikołajowi 
Pańczyszynowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okrę- 
gowego w Stryju przez Stefana Szusskiewiera, 
rzeźnika w Mikołajowie, pozew o 16.560 ko- 


rom zpn. Na podstawie pozwu wyznaczoną 


została pierwsza audyencys na dzień 21 kwie- 
tnia 1920 r. o godz. 9 rano w sali Nr. 83, 
Oelem strzeżenia praw Mikołaja Psńczy- 
szyna ustanawia się p. dr. Neumana, adwo- 
kata w Stryju, kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie poswa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełaomoenika nie zamianoje. 


Sąd okręgowy, Oddział I, 


Stryj, dnia 14 lutego 1920. (2002, 


C. I. 31/20 (1). Przesiw Janowi Ku- 
charyszyn, synowi Franka s Głęboczkn. któ- 
rego miejseeñpobytu jest nieznane wni'siony 
został do sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Katarzynę Kulczycką w Głęboczku po- 
sew o uznanie prawa własności realności 
iwh. 754 gminy Głęboczek. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę do ustnej roz= 
prawy na dzień 30 kwietcia 1920 o godz, 9 
rano sala Nr, 11. Celem strzeżenia praw 
Jana Kucharyszyna ustanawia się p. dr, Jó- 
zefa Thumima, adwokata, wyBorszezowie, ku- 
ratorem, 

Tenżej kurator zastępować będzie Jana 
Kucharyszyna w rzeezonej sprawie na jego 
koszt i nieberpieczeństwo dopóki on w sł- 
dzie sig nie zgłosi lub pełnomocnika nie sa- 
mianuje. 

Sąd powistewy, Oddz. I. 


Borszczów, dnia 26 lutego 1920. (2005) 


Ow. X. 20/20 (1). Przeciw Tadeuszowi 
Liskowackiemu, właścicielowi dóbr w Ozin- 
ken, w Rumunii, wniesiony został do sądu 
okręgowego jako handlowego we Lwowie 
przez Wiedeński Bank Związkowy filia we 
Lwowie pozew wekslowy o 6.000 kcron i 


ksandra Briickmans, adwokata we Lwowie, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
| niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział X. 
Lwów, dnia 26 lutego 1919, (1926) 


Spadki. 


A, 374/19, Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. Mikołaj Iwa- 
nyk zmarł daia 9 kwietnia 1919 w Rabem 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze- 
nia, syna spadkodawcy Wasyla Iwanyka, 
którego miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku. liesąc od 
dnia dzisiejszego, zgłosił się w tym sądzie, 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się roz- 

rawa spadkowa przy- udziale dziedziców, 
który się rgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora p. Dmytra Hamiłka, go- 
spodarza z Rabego. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Usitzgyki, 10 stycznia 1920 (1780 3—3) 


A. 505/18/56. Antoni Kliczyński, rolnik, 
zmarł dnia 24 kwietnia 1917 w Lesiówce 
nie pozostaw ając ostatniego rozporządzenia. 
Sądowi niewiadomo, czy pozostali dziedzice, 
Ustanawia* satom p. Jurka Chmielowskiego 
naczelnika gminy z Lesiówki kuratorem 
spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do 
spadku, winien o tem donieść. temu sądowi 
w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzi- 
siejszego i wykazać swe prawa do szadka. 
Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
wydany tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadnie Skarbowi Państwa, - 

„  Bonorodezański sąd powiatowy. 


Stanisławów, 15 grudnia 1919. (1887 1—3) 


q. erp. A. VI. 34/12 (46). Eqakr. 
TOermHa Dipomko nowepaa 13 ciqnaa 1912 
B CrammcaaBoni ÓG8 poBNOPAXAKY NOCIARO 
moat. Cuaaqkoauqni ai Cygosm Ha a sigomi 
i TOMY 3ABSHBACTE CA 1X, MOÓR B nporary 
pokRy BTOJOCHIM CBOi NpaBa A ryremsim 
CYA, HHaKiie CIAĄDTHHA I Kyparopom 
imeHOBaHo n. Boso HU6BCKOTO, 
AĄBORATA B CTAHKC.JIABOBI, NPAĄC ZPB, 


IlosiroBań cy, Bixgia VI. 


A. 83/19 (7). Wezwanie dziedziców, 
których pobyt nie jest wiadomy. Iwan Ku- 
nasz zmarł dnia 6 marca 1919 r. w Alinie 
z pozostawieniem ostatniej woli rozp. syna 
spadkodawcy Michała Kunasza, którego miej- 
Bea pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby 
w przeciągu jednego roku lieząc od dnia 
dzisiejszego zgłosił się w tym sądzie. Po 
upływie tego czasokresu odbędzie się roz- 
prawa spadkowa prsy udriałe dziedziców. 
którzy się zgłosili i ustanowionego dla nie- 
obecnego kuratora p. dr. Bernfelda, adwo- 
kata z Ustrzyk. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ustrzyki dolne, 14 stycznia 1930, (1856 1—8) 


Konkure2. 


L 3076/TV. (1857 8—3) 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem nadania posady stałego aługi 
szkolnego przy państwowem  gimnazyom 
św. Jacka w Krakowie ogłasza Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs s terminem wno- 
szenia podań do 31 marca 1930 r. Do tej 
posady przywiązane 8% mastępujące pobory: 
płaca etstowa po mysli ustawy z dnia 
stycznia 1914 r. Dz. u. p. Nr, 16, dodatek 
aktywalny po myśli art. III, $ 1 ustawy 
z dnia 19 lutego 4907 r. Dz, u. p, Nr. 34, 
oraz wszystkie przypadające wojenne dodatki 
drożyśniane, przyznane prrez b. rząd au- 
stryseki, b. Komisyę Rządzącą oraz Władze 
Polskie, tudzież ewentualnie wolne mieszka- 
nie służbowe w budynku szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 


„Omamaczasis, 16 maa 1919. (1318 1—3) 


szenie materysłu opałowego, palenie w pie- 
cach, zsamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
sig o tę posadę ma wykatać: 

1. snajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić należy przedło- 
żonem świadectwem szko!nem ukończonych 
przynajmniej dwu klas sskoły powszechnej 
i własnoręczną próbą pisma, 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków słogi szkolnego, wykasane świa- 
deciwóm lekarze rią0owego, 

2. nieprzekroczony 45 rok życia w do- 
wód czego należy przedłożyć metrykę uro- 
dzenia. 

Nadto należy przedłożyć : 

1. świadectwo moralności i prawomyśl- 
neści politycznej wystawione przez właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje w służbie 
publicznej, 

' 2, wszystkie świadectwa 2 dotycheza- 
sowego zatrudnienia petenta, 

Podąnie zaopatrzone w powyższe doku- 
menta należy wnieść w oznaczonym termi- 
nie do Rady szkolnej krajowej na ręce Dy- 
rekcyi państwowego gimnazyum św. Jacka 
w Krakowie, a jeżeli ubiegają? się pozostaje 
w służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy z dołączeniem wydanej 
przez nią opinii służbowej, również na ręce 
Dyrekcyi państwowego gimnazysm ów. Jacka 
w Krakowie. Zezsnacza się, że przy nadaniu 
tej posady będą mieć pierwszeństwo wysłu- 
żeni podoficerowie, posiadający wymaganą 
powyżej klasyfikacyę i zaopatrzeni w prze- 
pisany certyfikat, który uprawnia do ubie- 
gania się o posadę w państwowej służbie 
cywilnej. 

Rada szkolna krajowa. 


Lwów, dnia 22 lutego 1920. 
Prez, 7673/40 (1877 3—3) 
Konkurs, 


Ogłostony w Nr. 58 „Gazety Lwow- 
skioj“ konkurs na posady prowadzących 
księgi gruntowe w Kołomyi i Złoczewie, 
upływa z dniem 20 marca 1920. 


Prezes Sądu apelacyjnego. 
Lwów, dnia 1 marca 1920, 


Prez. 5757/4UB/20 
Komkura, 


Dwie nowo kreowane posady rewiden- 
tów rachunkowych w IX. kissie rangi 16 
systemizowanymi poborami, będą obsadzone 
w Departamencie rachunkowym lwowskiego 
sądu spelacyjnego. 
bieg.jąsy się o te, lub o takie same 
posady, któru opróżnić się mogą w wyżej 
wymienionym departamencie r 
wniosą podania w drodze słałbowei do dnia 
35 marea 1920 do Prezesa sądu apelacyjnego 
we Lwowie, 


Prezes sądu apelacyjnego, 
Lwów, dnia 8 marca 1920, 


Upadłości. 


8. 25/18/194. W sprawie ogłoszonej 
upadłości Józefa Schella zarejestrowanego 
od firmą Józef Schell Eisenwarenhandlung 
emberg, Krakauergaase 24, oras do pry- 
watnego majątku tegoż, ustanawiamy komi- 
sarzem konkursowym dr. Zygmunta Hahna 
sędziego sądu okręgowego we Lwowie. 

Oelem naeradzenia się mad sposobem 
realizacyi połowy realności lk. 387 lwh. 360 
ks. gr. gm. Lwowa zaprasza się członków 
wiedziału wierzycieli na posiedzenie wydziału 
które sę odbędzie dnia 16 mares 1930 r. 
godz. 10:30 przed południem biuro Nr, 18 
niżej wymienionego Bądu. 

W tym samym celu zwołuje się zebra- 
nie ogółu wiersycieli w temsamem miejscu 
w tymsamym dniu na godz. 11 przed po- 
łudniem, 

Po należytem zawiadomieniu strony 
nie mogą tego co przawiedziono ustalono lab 


(1952) 


(1952) 


5|nchwalo zgodnie z przopisami na audyencyi 


zaczepiać z tego powodu, że nie mogły brać 
udzialu w rozprawie, nie mogą też założyć 
środka prawnego z powodu omieszkanla ce- 
ləm usprawiedliwienia nie :tawienaietwa, 
Zgodnie z wnioskiem kuratora ustama- 
wiamy w myśl $ 111 u. k. dla wierzycieli 
nie mieszkających w siedzibie komisarza 


konkursowego, a to: firm Jana Wyletala 


w Wiedniu, Bleiindustrie przedtem Jung et 
Lindig w Grnndmuhlep, Karol Schultz 
w Wiedniu, Gebr. Grandmsnn w Herzogen- 


w Wurbeathal, Niederhsussche Hemner- 
werke właśc, Horm. Nierhaus w Murszu- 
schleg, Nuraberger Metall u. Lackerwaren- 
fabrik przedtem Br, Bing Tow, akc. w No- 
„ymbergii, St. Poltner Weicheisaa u. Stahl- 
gesserei, Leopold Gasser St. Pollen, Eleas- 
Bische Werkzeugfabrik Zornhoff Tow. ake, 
przedtem Głoldneberg et Comp. M. Weigel 
Mettalwarenf; brik w Wels, Damm et Ludwik 
Ska z ogr. por. w Velberi, J, A. Henekell 
Hefstahiwarofabrik w Berlinie i Wiedniu, 
F. Bettelheim prot. firmy w Wiedniu, Roth- 
meier et Hulja w Wiedniu, Aleksander 
Maller w Wiedniu, G. Hanel et Sohn w No- 
wym Jiczynie, Schub*rt et Werth w Ber- 
linie, Bóhmisehe Bank w Pradze, Herman 
Galle w Solingen, Manzerhutte Eisen und 
Metallwarenfabrik w Ausig, kuratora w osobie 
dr. Janiszewskiego, adwokata we Lwowie, na 
koszt i niebezpieczoństwo wierzycieli. 


Sad okręgowy, cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 13 lutego 1920. (2001) 


Amortyzacye. 


T. 157/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Józefa 
Galctta, słuchacza Politechniki przez dr. M. 
Allerhanda, adwokata we Lwowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze 
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
nia «zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie pis wartościowych : 
Książecka wkładkowa filii Wiedeńskiego 
Banku Związkowego we Lwowie Nr, 30639 
opiewająca na kwotę 2555 kor. 87 hal, wy- 
stawiona na nazwisko Józefa Galotty. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (1927) 


T. 605/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
poz wartościowych. Na wniosek Pro- 
ucatoryi Gener, Rip. P. Od. we Lwowie 
im, fundacyi mszxlnej im á. p. Ahafii Zyra 
przy gr. kat. cerkwi w Spasowie podejmuje 
sig postepowanie celem umorzenia wymienio - 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu sze- 
ściu miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone. 


Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa Kasy Oszczędności 
m. Sokala Nr. 10491 opiewa ą€a na 200 korj 
jako legat pobożay ś. p. Ahafii Żyra. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 7 listopada 1919, 


T.: 16/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Majera 
Starka, stolarza w Lubieniu wielkim podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłożył temu sądowi 
lakże inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby s4d po upływie tego termi- 
nu te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenia papierów wartościowych : 
Rewers zastawniczy filii Wiedeńskiego Banku 
Związkowego we Lwowie Nr. 1112 wy ta 
wiony ma nazwisko Majera Starka na s sta 
wiony 69 gramowy złoty łeńcostek. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 26 sierpnia 1919. (1929) 


T. 778/19 (2). Zarządzenie umorzenis 
weksla, Na wniosek Jerzego Dobrowolsk ego 
„podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia niżej oznaczonego weksla, który 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia tego edyktu przedłożył temu są- 
dowi. W razie przeciwnym po upływie tego 


(1928) | 
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Weksel jest: 1. weksel z daty 15 paśdzier- 
nika 1913 platny 15 siycznia 1914 opiewa- 
Jąty ra 1500 koron wystawiony przes Je- 
rzeg1 Dobrowolskiego. a stceptowany przez 
Beartę Rosner i Oskara Roskera, 2. weksel 
z daty 15 paźdsiernika 1913 płatny 16 sty- 
cznia 1914 opiewający na 900 kor. wysta- 
wiony przez Jarzego Dobrowolskiego a akce- 
ptowany przez Bartę i Oskara Rosnerów, 
*, weksel z daty 15 października 1913 r. 
płatny 15 stycznis 1914 opiewający na 1500 
koron wystawiony przes Jerzego Dobrowol- 
skiego, a akceptowany przez Berio i Oskara 
OsnerA. 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Lwów, dnis 13 stycznia 1920. (1922) 


T. 56/18/1, Na wniosek Gusty Essner, 
córki Netu Esaner w Zaleszczykach wdraża 
Sig postępowanie celem smortyzacyi rzekomo 
w roku 1915 zgubionej w Ułaszkowcach 
kaiążoczki wkładkowej Powiatowej Kasy 
Uszezędności w Zaleszczykseh Nr. 3737 na 
imię wn'oskodawczyni wystawionej na kwotę 
871 koron 8 hal. łącznie x dopisanymi od- 
satkam: do 10 lipca 1918 opiewającej. Po- 
Biadacsa wzywa Się, ażeby zgłosił się ze 
awoimi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po ugływie po- 
Wyższego czasokresu na ponowny wniosek 
uUanałby sąd książeczkę tę xa umorzoną. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Qzortków, dnia 24 września 1919, 


(1851) 


T. 168/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Na- 
muela Mosesa Erbera w Wiedniu, Floss- 
gasse 9 podejmuje się postępowanie, celem 
umorzenia wymienionych miżej papierów 
Wartościowych, które wnioskodawey miały 
zaginąć; wzywa Się posiadacza tych papie 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnis 
piewszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczki wkładkowo Union Baaku filia we 
Lwowie, 8 to: 1. Nr. 5745 wystawiona na 
aazwisko Gusta Bratier, 2. Nr, 5719 wysta- 
wiona na zazwisko Frieda Igel na kwot 
1988 kor. 40 h. opiewająka, 8. Nr. 658 
wystawiona na nazwisko Sigmund Erber i 
i na kwotą 6387 kor. 35 b. opiewająca, — 
Wezysik.w wedle stacu z dnia 30 czerwca 
1919 r. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 31 lipca 1919, (1924) 


T, 139/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Janiny Bzęd- 
cowej ww Brodach wdraża się postępowanie 
Celem amortyzacyi następuj cych rzekomo 
przez wiuoskodowczynię zagubiosych książe- 
czek wkładkowych powiaiowe]j Kasy OszChĘ- 
dnosci w Brodach, a to: 1. Nr. 18.455 wy- 
Bawioną na nazwisko Jadwiga Osułowska 
opiewającą na kwotę 608 K 48 h; 2. Nr. 
18,456 wystawioną na nazw,sko Kieonora 
Czułowska opiewającą na kwotę 804 K 24 h; 
3, Nr. 18.457 wystawioną na nazwisko Sta- 
„RK Czułowski opiewającą na kwotę 101 


Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wxywa się, aby zgłosił się ze swo- 
jam prawami w ciągu Sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu sa nieistniejące uznane zostaną, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 24 grudnia 1919, (1908) 

T. 138/19 (3). Zarządzenie postępowa. 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Janiny 
Rządcowej w Brodach wdraża Się poStępo 
wanie Celem amortyzacyi następuących rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionych ksią- 
żeczak wnładkowych powiatowej Kasy OBiczy- 
dnońci w Brodach, a go: 1. Nr. 15.459 wy 
siwwioną na nazwisko Zygmunt Ozułowski 
opiewającą ma kwolę 101 K 41 hb; 2, Nr. 
18.461 wystawioną ua nazwisko Kazimierz 
Uzułowski opiewającą na kwotę 153 K 11 h; 
3. Nr. 18.462 wystawioną na nazwisko Al- 
trea Usułowski opiewającą na kwotę 163 K 
Il hb. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby sgłosił się 
ze ewojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od daia ogłossenia niniejszego edyktu; w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego ezasokresu za nieistniejącą uznane %0- 
Btaną, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 24 grudnia 1919, (1902) 


T. 163/19 (2). Wdrożenie postępowania 
mottysacyjnego. Na wniosek Anny Pawluk 
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J terminu znałby sąd weksel za umorzony. |w Gajach Smoleńskich wdraża się postępo- 


wania eelem amortyzscyi następującej rze- 
komo przes wnioskodawesynię zagubionej 
książeczki wkładkowej pow. Kasy oszczędno- 
ści w Brodach Nr. 16.631 na nazwisko Anay 
Pawiuk wystawionej ana kwotę 325 K 24 h 
opiewsjącej. 

Posiadacza powyższej książeeski wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną 20- 
stanie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 10 stycznia 1920. (1899) 

Ne. III. 551/18 (4). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
p. Józefa Winklera, kupea w Czortkowie, 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej pspierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały raginąć, 

Wzywa Się posiadacza tyeh papierów, 
aby je w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia przedłożył temu sądowi. 
Także inni iuteresowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
le papiery wartościowa sza umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa Zakładu kredytowego 
dla handłu i przemysłu w Czortkowie L, 2457 
na kwotę 8800 K. 


Sąd powiatowy, Oddział HI 
Czortków, 23 grudnia 1919. (1907 1—3) 


T. IV. 181/19 (2), Amortysscys. Na 
wniosek Katarzyny Mateja w Kościelisku 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej Nr. 146 Spółki oszczę- 
dności i pożyezek w Zakopanem, etowaruy- 
szenia zarej. z nieogr. poręką na imię Kata- 
rzyny Mateja opiewsjącej, a wystawionej na 
kwotę 518 K 52 b. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby do Sześciu miesięcy przedłotył tę 
książeczkę w Sądzie i wniósł zarzuty przeciw 
wnioskow: o umorzenie, gdyż po upływie po- 
wyższego czasokregu ta «siążeczka za umo- 
rzong uznaną zostanie, 

Sąd okręgowy, Oddzisł IV. 
Nowy Sąc”, 27 grudnia 1919, (1880) 

Ne. 618/18 (1). Na wniosek Josefa 
Lmpia w Bianisławowie wdraża się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionego ni- 
żej kwita zastawniczego, który wnioskoaawey 
miał asginąć. 

Posiadacza t-go kwitu zastawniczego 
wzywa się, aby go w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu są1owi, także inni Int:resowani 
mają sglosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego ierminu ten kwit zastawniczy 
za umorzony. 

Oznaczenie : kwit zastawniezy ekspozy- 
tury Banku hipotecznego w Stanisławowie 
na złoty pierósięń męski t.zw. „Si:gelring" 
z monogramem zewaętrznym I, L. 


Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Stanisławów, 15 czerwea 1919. (1886 1—8; 


Bdykta 
g uprawach uxzaania xa smaricgo 


T. 8/20 (3), Wasyl Ciupyrs syn Mar- 
cina i Anastazyi z Zająców, a mąż Maryi z 
Ciureńków, urodzony 13 grudnia 1887 w Ku- 
rzanach, gr. kat, roinik w Wules, powołany 
w sierpniu 1914 do 55 pułku austr. piechu- 
ty, marł w kwietniu 1915 w aspitalu woje 
Bkowym ma Węgrzech w nieznanej świad- 
kom miejscowoŚCI. 


Wobec tego ma prośbę jego Żony 
wdrzśa się postępowanie eelem ustalenia do- 
woda jego śmierci. Wydsje się przeto ogólne 
wezwanie, aby najpóźniej do trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu t. j. od dzia 
30 mają 1930 udzielono sądowi wiadomości 
o zaginionym, którego równocześnie wzywa 
się, by w powyż zakreślonym €zasokresie 
sgłosił się w sądzie, lub w inny sposób dał 
»nać o Sobie. Po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu ma ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie, żu dowód jego śmierci został 
ustalony. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 21 lutego 1920. (1845) 

T. IV. 35/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania xa zmarłego Józefa 
Przydsiała. Józef Przydział ze Żdásr powo- 
łany w czasie mobilisacyi w roku 1914 do 
służby wojskowej przy 40 pp., wyruszył na- 


stępnie w pole i brał udział w botyczkach | wił się lub w inny sposób dał znać o sobie. 
pod Lublinem w sierpniu 1914 Według ze-| Po dnie 15 czerwca 1920 sąd na ponowny 
znań świadka Jana Wolaka, opartych as opo- | wniosek orzekaie ostaiecznie c urgani 38 
WA jednoga z dir roA Er A zmarłego. 

będących w odwrocie z pod Lublina, ' 

Pos iia? w czasie walk pod Lablinem sgi- Bąć okręgowy, Oddział IV. 
nął trafiony szrapnelem. Od sierpnia 1914 r. 
pozostała żona, ani nikt w gminie nie mao 
Józefie Przydziale żadnej wiadomości. 

Gdy satem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. eyw., orax z $ 1 rozp, 
eeg, z dnia 12 października 1914 i ustawy 
s dnia 31 marca 1918 Dz p, p. Nr. 128, 
przeto zarządza się na prośbę Stefanii Przy- 
dział postępowanie celem uznsnia wymienio- 
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby sądowi lub p. dr. Zygmnn- 
towi Niemierowskiemu, adwokstowi w Tar- 
nowie, którego ustanawia się kuratorem — 
udsielono wiadomości o zaginionym. 

Józafa Przydzisła wzywa eig, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dała snać o sobie. Po dniu 20 sierp- 
nia 1930 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów, 14 meja 1919, (1204 3—3) 


T. 55/19 (3). Emmer. IIaszo IOpaz- 
mus ypoawemuk 29 ciana 1888 p. i saxe- | wzywa się, aby stawił się przed niźej wy- 
mzazuk a Tyscua0ni cyą Nom. Ńazym axo | mienionym sądem, lub w inny sposób uwia- 
JJACHHE NiŃXM » aBCTp. apkii i a Ó0W mia | domił o swem życiu. Sąd tutejszy na po- 
JIoózakow nicas sianamk cbBiąka lerpa | pnowny wniosek po dniu 1 październ'ka 1930 
Cemsosaza sicras EB ocemm 1918 poky wa-| orzeknie o uznaniu sa smarłego i O uznzniu 
ówrai. Koma ERS E n a mę małżeństwa za rozwiązane, 

BZONOZiÓBAM, w0 Masso IOpzmmuk sHań- ; z 

MOE cuePTE,. Ipo Te Ha pockóy ero xxeHu Sąd okręgowy, Oddział V. 

Mapni FOpaamak s Tyszn108a BBoXATE caf Tarnopol, 6 lutego 1920. (1885 1—8) 
NOCTYNOBAHEA B MIE XORAGABA NpPERANIHE- 
moi CA CMepTu SADHHyBINOT, à Jijwarpa Ko- 
BAJBTYKA B TysgHIOBA yCTAHOBAAE CA KY- 
paropog. Bggae ca upoTe aaraJLKe BisBAHE 
HĄ0ÓK BABIĄOMJIGHG CYA a60 EypaTopa Muu- 

KoBaAbTYKA B TyMKJOBA AR Ą0 AHA 
15 awToro 1920 o sarumysmiu. Io yInauni 
NOBHEMOTO peYHHĄA i No nepezeXeHD inig- 
HAT XOKABIB Balla4€ pimeHe 0 AORaSI CMEPTK. 


Cya ospywuaakń Bixaxia IV. 
CrasucJiaBis, 6 mosBraa 1919. (1878) 


T. 63/19. Wdrożenie postõpgwania ce- 
lem uznania za zmarłego. lwan Oisska syn 
Iwana, gospodarz urodzony duia 14 luego 
1888 w Kalinowszczyśnie powiat Czortków 
ożeniony w roku 19(0 z Anastazyą ur. Tom- 
ków. od:;zedź w sierpniu 1914 na wojny, słu- 
żył przy 95 p. strzeiców, dosial sig w roku 
1915 do miewoli rossyjskie', gdzie przeby 
wał do drugiej połowy 1917 roku i w tym 
cznzie miat skutkiem ran odniesionych na 
wojnie, umrae6 w niewoii Od tego ezasu nie 
ma żadnej wiadomości od niego ani o nim 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w myel $ 24 ustą- 
wy eyw., względnie $ 1 ustawy z 31 marea 
1918 Dz. p. p. Nr. 18, przeto zarządza się 
aa wniosak Anastazyi ur. T'mków samężne|j 
Oiszka postępowaniu, colom uzkania Z ginio- 
nego za zmariego, Wydaje się przeto ogólne 
weawamie, ażeby udzielomo sądowi albo ku- 
raterowi zayimionego dr. Izydorowi Kosowe- 
rowi, adwokatowi w Usorisowie, którego ró- 
wnocztśnie ustanawia Big obrońcą węzła mał- 
żeńskiego wiadomości o p:wyś wymien'o- 
nym, a Iwana (iszkę s. Iwana wzywa stij 
eweutuzlnie, aby stawił się przed podpisa 
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobis. Sąd tut. na ponowny wniosek po dniu 
1 sierpnia 1920 poweżmie uchwałg co do 
uznania zaginionego xa zmarłego, a jego mał: 
żenstwo za roswiązane. 


Bgd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 21 stycznia 1920, 


(sortków, 24 listopada 1919, (1860 1—3) 


T. V, 17/20 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Dmytro 
Furyk urodtony 22 paźłziernika 1885, rol- 
nik z Hłuboczka wielkiego powiat Tarnopol, 
powołany w czasie ogólnej mobilisacyi do 
wojska sustrysckiego, opuścił od roko 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako żałnierz 
brał udsiał ma wojnie Światowej. Od roku 
1914 nie daje o sobie żadnego znaku życia, 
co stwierdza świadectwo urzędu gminnego w 
Hłuboczku wielkim z dnia 16 Btyeznia 1920. 


Gdy satem przyjąć należy, Że zachodzą 
warupki ustawowego domniemania śmiarci w 
myśl $ 24 ustawy cyw,, przeto wdrała sią 
ma prośbę tony jego Anny Furyk postępowa- 
nie, celem uznania go za xmarłego. Wydajs 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorewi panu adw. dr, Katy- 
nowi w Targopolu, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wiado- 
mości o powyż wymienionym. 

Dmytra Faryka na wypsdsk gdyby żył 


T. 41/19 (2) BBeqeae NocrynoBaAa 
B DAE yBHAHA 8A HIOMepmoro. warpo Xo- 
Ma cam Maria s Hepmarama ypoąwesńk 
Ams 12 cepnaa 1886 sieraB NoRdukaHkkh 40 
cayæóm Bosanci B poni 1914 mpk aBcrpiń 
CHKIM UOAEBy CTPIAGHIBY. 86 i siq dacy 60% 
niy Kowapsom i HnkoxaaBOM B gmax 9 go 
11 sesecga 1914 p. upoBaąuTk ca raMuce 
B eBiqeHqEHi AKO BANMOZIAMAi i ero mice m0- 
óyry ecre mesigome, Gro wega Bapsapa 

0Ha AİCTANA BIĄ Hero 04Hy kapTky BApPAZ 
Io MoKkXuKaHio i PIĄ TOTO JACY HE MAJA BiĄ 
Hero HCAĄH0I BiOTKA, HUCAJHA Mpo Hero 49 
TosBapnersa HepBoBoro Ńpecra, aie Óezy- 
cnimHo. B rposaqi HepHaTrui Hema TAROS 
o Him BiXZOMOCTEŃ. 

Hozar micia Toro upukaTE Hade- 
WHT, 0 HACTYNKTE BAKOHHAHK SĄOTAĄ 
cmepTu no Ayan $ | aakoHa s 31 mapra 
1918 a. 1280 B. a, a. § 1 poaropaąky Mi- 
HicTpa CYZIBHHNTBA 3 8 uzBirHA lvyl8 u. 
134 B. a. s. npore ma BHecok BapEzpn 
XoMH BBÆOAATE CH NOCTYNOBAHE B HLIM y- 
aHaHg Jlwurpa XoME Ba no«epnioro i 8B4- 
BAH CYJIDORECKOI M. HKM A BapBapop Xo- 
Ma ga pOaBAmaHy. Kyparopom ero i o60poR- 
NeW ABASK CyLlpowReckJi yCTAHOBJSG CH A- 
ABokaTa apa Tages KpacEiqąkoro s Koxno- 
ugi. Buxae cH NpoTe BADAJEHE Bi3BAHG, CY- 
OBE AÓ0 KYpaTOpOBE NOĄATK BİJOMOCTH 140 
xo Hero. marpa Xomy Maria BaaBasrb CA, 
moa Kepe LIĄUACAHHM CYĄ0M CTAHYB AÓ0 
NOBIĄOMAR CYĄ B HHMHXŃ cnoció o CBOIM 
ZATO. Mo ynauBi wicre Micaris sig oro- 
ZOM6HA cero eqakry CYA Ha NOHOBHE WA- 
AAH€ NOpIMATE O yYSNABIO Ba Nowepmoro i 
POSEBABAHKO BBABR CYIDPOWECKOI. 


Cya ogpymuń, Biązia 1V, 
Kononna, zaa 21 maa 1919. 


(115%) 

, T, 174/19 (4). Zarządzenie postępowa» 
nia celem uznania za zmarłego, Dmytro Łacyk 
urodiony w Zrotowicach 6 listopada 1878 i 
tam samiesskały, w sierpniu 1914 powołany 
do 10 pp. Przeprowadzone dochodzenia wy- 
kazały, że tense podczas ataku 18 lutego 
1915 na linii rossyjskiej koło góry w Ujko- 
wiecach został zabity. 

Gdy zatem przyjąć należy, ze zalsniej 
warunki ustawowego stwierdzenia Śmierci a 
myśl $ 24 1277 ust cyw, i $7 ustawy 216 
lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
ma prośbę Ewy Łacyk postępowanie, celem 
amanie wymienionej Osoby za zmarłą, 
s zarazem Ogłasza siy wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości O zaginionym sądowi, 
albo p. Franciszkowi Radsiszowskiemu, no- 
taryuszowi weNiżankowieach, którego usta- 
nawa się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
akiego. 

„  Dmytra ¿wyka wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem luk w inny 
sposób dał snać o sobie, Po dniu 31 marca 
1930 sąd ns ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział vV, 
Przemyśl, 30 grudniz 1919. (1976 1—3) 


~ T. 188/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nis celem uznania za zmarłego, Iwan Woro- 
niueh urodzony 13 lutego 1855 w Wołostko- 
wie i tam zamieszkały, pówołany do89 PP., 
nda? się s pułkiem ma tront r.ssyjski i od- 


(1848] 


T. 49/19. Zarządzenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Roman Bendas ur, 
w Dżurynie w roku 1886, jako żołnierz 20 
pułku obrony krajowe) biorąc udział w pierw- 
szych dniaen września 1914 r, w bitwie pod 
Buł:zowcami, ugodzony odłamkiem szrspnola 
w brzuch; zginął na miejscu i wedle zeznań 
pizesłuchanego *wiadka Michała Wołoszczuka 
złożono zaraz zabitego Bowana Bendasa do 
doła przeznaczonego dla pogrzebania pole- 
głych. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl § 1 ustawy x d. 81 mares 1918 
Nr. 128 Ds. p. p, przeto wdraża sig na 
prośbę Magdy Bendas z domu Masłaniuk po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
by zs zmarłą i zawartego w kwietniu 1909 
małżeństwa x Magdą Małaniuk zam. Bendas 
za rozwiązane, a sarazem ogłasza się wezwa- 
nie, aby udzielono wiadomości o sagiRionym 
sądowi lub panu adwokstowi dr. lsydvrowi 
Kozowerowi w Ozortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą powoła- 
nego powyż węsła małżeńskiego, natomiast 
Romana Bendas=, o ile przy życiu pozostaje, 
wzywa się, aby przed podpiesnym sądem sta- 


tąd mie ma o nim limo 


wiadomości, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl 
34 i 2377 ustawy cyw. i $ 1 ustawy z 31 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto za- 


wyWiadów żdaB 


4 8 s 


rządza się na wniosek MaryitWoroniuch po- 


stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwsanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo-p. adw. dr. Ozyaszowi 
Rastowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońeą węzła małżeńskiego. 

Iwana Woroniucha wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 20 ezerw* 
ea 1930 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostateeznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 15 gurdvia 1919. (1977 1—3) 


T, 173/19 (3). Wdrożenie postępowauia 
celem uznania za zmarłego. Zofia ze Smer- 
ezyńskich Zoch urodzona 13 maja 1850 w 
Duńkowicach i tam zamieszkała, została Z8- 
bramą z 2 dziećmi z Zalewskiej woli przer 
cofających się Rossyan na wiosnę 1915 -do 
Rossyi. Wedle przeprow dzonych dochodzeń 
z Winnicy, wyjechała w nieznane okolice i 
odtąd nie ma o niej Żadnej wiadomości. 


8 


w mysl § GA i 377 ust, eyw. i $ 1 ustawy: 


ijz dnia $1% mżróa 1818 Nr. 128: Dap? p.» 


przeto na prośbę Konrada Zschs wdraża sig 


g postępowanie, 'cełem uznania wymienionej 


osoby zu zmarłą, a zarazem ogłusza Big Wo- 
zwanie, ażeby udzielono” wiadomości e: zagi- 


«ionym sąłowi albo 'psnu' adwokatowi dro 


Ozyaszowi Bastowi w "Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą ‘wesa 
małżeńskiego, © == aa  ? 
_Zofig Zoch wzywa się, aby stawiła 
się przed podpisanym sądem lub winny spo- 
sób dał. znać o sobie. Po dniu 30 tzerwea 
1920 sąd na ponowny wniosek orzekanie 
ostatecznie o usmaniu ża zmarłego i roswią- 
zania małżeństwa, u 23 


"Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 grudnia 1919, (1978 1—3) 


T, 199/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznsnis za zmarłego. Mikołaj Sa- 
wieki urodzany-37 kwietnia 1876 w Maku- 
niowie i tam zamieszkały, został powołany 
w sierpniu 1914-do 89 pp, Wedle zaprzysię- 
żonych sernań świadków padł tenże w bi- 
twie pod Bartiowem 1 grudnia 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myil $ 24:ż 277 astawy cyw" f $'7 ust. 
x 16 lutego 1883 Nr: 30 Da p. p., zarzą- 
dza signa wniosek Matyi Sawickiej poste- 


aby udzielono wiadolnościo o zaginionym s3- 
dowi, ałbo”p. zdwokatowt dr. Ozysszowi Ra- 
stowi w Przsmyśla, którego ustanawia wie: 
kuratorem i obrońcę węzła "małżeńskiego. 
Mikołajs Sawickiego’ wzywa się, iby stawik 
sig” przed podpisanym sądem; lub w isny 


‘sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 marca 


1930-84d: na ponowny wniosek rozstrzygnie 
ostatecznie o uzęaniu 1a zmarłego i rozwią- 
zania małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(1979 1—3) 


Przemyśl, 24 gradnia 1919. 

T, 216/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem znania za zmariego, "Słache. Ante 
maan urodzony w r. 1872, kupiec zamie- 
Bzkały w Huestu, wedle zexnań zaprzysiężo 
nych świadków zizśrł w pierwstej połowie 
grudniś 1914 w Hucisku skutkiem pobicia go 
proz tołeierzy Tossyjskich. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania ustawowego śmierci 
w myśl $ 24, 1 ust, cyw. i $ 7 ustawy z 16 
latego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., sarządza się 
nż wniosek Chaji Antmann w Huezku po- 
stępowanie, celem uznania wymieńionej oso- 
by sa zmarłą, a zarazem ogłasza Bię we- 
zwanie, ażeby udzieiono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, albo p. adwokatowi dr. Ne- 
chelesowi w Dobromiłu, którego ustanawia 
się kuratorem. Hiscne. Atmanna wzywa się, 


|żyńcu 21 kwieta 


maros 1980 sąd na pożowAy Wniosek urse- 
kaise ostatecznie o wznaniu'za zmarłego. 


Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 30 grudnia 1919. 


T. 267/19 (5). Zarządzenie posteępowa- 
nia celem utnania za zmarłego, Ignacy 
(Hnat) Hrycyk syn Iwana, arodrony w Mi- 

ia 1878, powołany w sierp- 
nia 1914 do i0 pp., wedle zsprzysiężonych 
zetneń Świadka smar? w kwietniu 1915 w 
szp tald wojskowym w Przemyślu, pochowa- 
My na cmentarsu na Lipowicy. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 2% i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 lutego 1873 Nr. 20 Dr. p.p., zarządza 
się na "wniosek Anny Hrycyk póstępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
łą x zarszem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo” p, adwokatowi dr. Joachimowi Sternowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kurato- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, 


„ Husta Hrycyka wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
posób dał znać o sobie. Po dniu 10 kwie- 
tnia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostateeznie o uznaniu z» zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa, ` 


Sąd okręgowy Oddział V, 


(1981 1—8) | 


Gdy zstem można przyjąć, że zaistnie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierc 


powańje, eelem uznakia wymienionej osoby 
za zararla ; a zarmiem: ogłosza się weawanie, 


w inny sposób dał znać o sob 


aby stawił się przed podpisanym Lo] p 
e. u 


Przemyśl, 4 stycznia 1920, (1984 1—3) 
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*-'Na mocy uchwały Wydziału powiatowego w Drohobyczu do A, 839/20 
rozkisuje się miniejszem publiezna ofarba 

~ Jicytacy 
na wydzierżawienie na okres 25 letni prawa wydobywania i poszukiwania 
wszelkich „Państwu piezastrzeżonych „minerałów stemnych -2.podsiemia psre. 


gr. |. k..1583,.1614 (1617 i 1618 w gminie kat. .Bozysław orsx z pare. gr. |, 


L. 3767/83 2762/2, 2768 i 2766 ww gminie Hubicze pcłożonych w obszerze 
około 120 morgów. Termim wnoszenia ofert do dnia 10 kwietnia 1920. - 
« Oferty należy wnosić. do-rąk komisarza gminy Jarosława Lewiekiego. 
'*Bania kotowska, dnia 2 marca 1980. ~ ĉiel l s 
f «bwa zarząd gminy 
8 ë Lewieki w. r. komisarz gminy. 


1951 


1946 1—8 
L. M. 18489/1920 IV, 


| | CJ 
Obwieszczenie. 
ar "w max ` = a 

Na zasadzie rozporządzeria Ministerstwa Spraw Wewnętrnych i Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych -(Dz.'u'p' Nr. 13 z dnia 14 lątego 1920- poz, 
72), >warowadzoay zosta obowiązek osobistych świadczeń wojennych dla 
osób płei obojga w wieka-od-12 do 60 lat życia, — a to: l 

1) które usyskały dyplom lekarski w uniwersytetach krajowych lub za- 

grani: znych, bor wsględn na tę okoliczieść, czy złożyły przepisane rozporsą- 
dzeniem Ministe stwa- Wysnań religijnych i oświecenia publicsnego z dnia 
30 czerwca 1919 -dr.'p. p. Nr. 67 pos. SłŁoegzam'n usupełuiałający, czy nie; 

'2) które ukończyły eon:jmniej-6 semestrów medycyny w uniwersyte- 
tach krajowych lub: zagranicznych; i jw oi i 

8) które posiadają wyszkolenie sanitarne (felczerz9, desynfekiorzy, s3- 
nitargusze, pielęgniarze itd.). 31m S 

Osoby powyżej wzmiankowane winny w czacie 

"od dnia 8 do 20 marca 1920 
zgłosić się w Departamencie IV. Magistritu (III. piętro, drzwi Nr. 98( 
w godiinach urzędowych (od godziny 9—1) celem dokonania imiennego sp - 
su, przyczem winny: się wykazać dokumentami stwierdzającymi posiadaR e 
kwslifikacyi, przewidzianych -w= roporządzeniu. 
» Ushylanie się od niniejszem « zarsądzonej 

zastoszwanie środków, przewidzianych w dekrecie Naczelnika Psrstwa x dnia 
4 lutego 1919 Nr. 14, punkt 168, | 


Lwów, dnia 6 marca 1920. “y 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Józef Neumann w. r. 


s 


e*4 t 


NUNNNENERNNENENNNN|NORĄSNANENNNNNNNNE Cheroby żołądkayj.| 
u ZNANA FIRMA | o a] ZG iehi 
m 
- WOLAK 1 HERAN:;: hihi 
L poleca * 18078-3 5 Tt” inibi 
= Skład pieców i kuchen kafiowych i airh sady 
m t kraj i jesny. — Bi ówień- IDA | „<%. ua: 
- Ai r Nm u Saona Straty 1 Aadi a garowls: v È, Bzyśki Przenyil. 
s Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye Biomi. an we: 
- tak w miejscu jak 1 na prowincyi "° Em dający polskim i alemie- 
H Ceny umiarkowane. E| okim językiem, obsnajomiony. 
NUNNNNNEKKNNZENOKRO|RNNSONONUNNSNNNNNNNE i zjęgonanióm bankowym, | . 
znajdzie stałą posadę. Oferto]. 


isemną wnieść pod adresem: 


Obwieszczenie licytacyi. | „8.0.8 Lwów Gródneka 2. 


«. . 180461—3 3 
Dula 18 marca hr. odbędzie się w Nadle- 

śnictwie w Muszynie Ilcytacya na 5250 m (m. 

sześć.) drzewa jodłowego | świerkowego na pniu: 

Bliższe warunki przeglądnąć można w kanoelarył 

tegoż Nadleśnictwa: l si w +1948. 1—8 


Nadleśnictwo w Muszyńie. 


| oz 


rzekrawacrabiorów moz- 

woły osnakaia 4 posady, 
Specyajisi rm warszawski 

E Zaremby, W, Uleniestiego 

a także aagranieą. —— Bogda- 

b (nówka 67 Ajeksander. - | 
© 6,0 4 /.39894—2 


rejestra( yi pociągnie za roba] 


Mye walce; kamienie, 
eriaki, Trausmisjo, Pa 


0b i ! jakoż luksunowego nadszedł = transport 
LA NW | L. T. SKRZYPEK Pasaż Mikolascha. 


"1954 1—3]| L. 2024. 


Nr. 8518/X. 
Konkurs. 


Intendantura D. O. Gen. we 
Lwowie rozpisuje konkars na do- 
stawę sort wchodzących w zakres 

umundurowania oficerów, jak: 


wężyków haftowanych, pów an- | 


icerskich, 
sznurów do czapek, temblak 
zamkniętych, płótna, zefiru, pod- 
szewki satynowej, chustek do no- 
sa, kalikotu szyfonu, klotu, skar- 
petek, sukna dla rodzin ofic. skó- 
ry boksowej loży "wnosić 


gielskich, gwiazdek o 


Oferty należy wnosić w za- 
mkniętej kopórcie do Intendan- 
tury D. O. Gen. Lwów, Ochronsk 
1. 4. najpóźniej do 15 marca br. 

O przyjęciu oferty zostanie 
dotycząca firma przez” Intendan- 
turę D. O. Gen. powiadomioną. 
Lwów, dnia 26 lutego 1920, 


Intendantura D. Q, Gen. Lwów. 


Za zgodność : Szef Intendantury : 
Wolski, ppor. Fitz, ppłk. hp. 
14 L 3423. 7 3000 p 

7 Komunikat. 


Inspektorat Węglowy w Krakowie powołując 
się na poprzeduie komynikaty przypomina, że na- 
leżność sa przydziały węgła i koksu ns m esiąe 
kwiecień należy wnosić do Polskiego Towarzystwa 
Handlowego w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 1, 
natychmiast po otrzymaniu zawiadomienia 
o przyznanym przydziale i najpóźniej do 20 b. m, 
O ile wpłaty w powyższym terminie nie 
wpłyną, prsydsiał nie bgdrie mógł być uskute- 


 eenioBy. © 7" ” s 
-- Kraków, dnia 6 marca 1920, 
Inspektorat Węglowy. - 
ngi -motorowe i parowe 


P' poleca „PIL6T=, , Lwów, 


Batorego 4+ 1832 3—8 


Kr maszyny parowe, 10 


poleca „PILOT“, Lwów, Ba 
torega 1. 4. 1831 2—8 


Trormy do'wyrobu rar beto“ 
„ Parbiny, Motory. dostarcza | A ch. Prasy do 
"Pilot. Lwów, Batore 4 daeh éwa b 0 # 


| 1379.8--24 | Lwów, Batorego 4. 


laków | 


komabie; motory, -turbiny 


NL. 8—341 


codziennie © godz. 7:80. — Hortense Montyn z teatru Olympia w Paryżu. — Doti Bros ekscehtrycy. — The two Fi- 
schers: — Lusta Kowalska. — Po ślabie faisa, — Dhia Kenig, Hela Malinowska, The Tafts. — W niedziela i święim 
2 przedstawienia 6 godz. 4 i 7:80. — “Bilety wtześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 1. 3. 


1919 2-3 


trwałego i wytwornego, 


do magazynu obuwia 1846 2—3 


1941128 


Obwieszczenie. z 


Dyrekeya okręgu skarbowego w Jarosławiu 
rozpisuje publiczną konkirencyg w celu Nadania 
połączonej z trafiką składową Składowni tytoniu 
w Narolu. W rocznym okresie od stycznia 1919 
do $1 grudnia 1919 pobrano do tej składowni 
materyałów tytoniowych sa kwotę 39409 kor. 25 
hal. Oferty sapieczętowane należy wnosić odpo- 
wiednio do postanowień przepisów o Obsadzemiu 
trafik’ najęóśniej do godziny 12 w południe 30 
marca 1920 na ręce kierownika Dyrekćyi okręgu 
skatbowego w Jarosławiu za uprzedniem złożeniem 
wadyum w kwocie 400 kor. w Urzędzie podatko- 
wym w Jarosławiu. z l 

Iagain z ostatniej wojny, jakotet wdo- 
wom i Sierotom po żołnierzach poległych "lnb 
smórłyćh na wojnie, przysługuje pod “pewnymi 
waruntami, bezwarankowe pierwszeństwo przed 
wszystkimi innynfi kompetentami. © * 

' Bliższych informacyi zasięgnąć można w Dy- 
rekcyi okręgu Skarbowego w Jarosławiu lub 
w Nadzorae straży skarbowej w Cieszanowie. ~ 

|... Dyrekcya okręgu skarbowego. 


_ Konkurs. 
Na mocy uchwały Rady miasta Łańcuta, 
Magistrat rospisuje hihiejszem konkars na posadę 


sekretarza-kontrolora. 


Do posady tej przywiąraną jest płaca wraz 
(x dodatkami wojennymi łącznie 1800 koron mie 
„sięcznie. 
l Warunki: 
1. nieprzekroczony 35 rok życia, 
3. narodowość polska, 
Pó $. dowód fizycznego zdrowia i nienaganneg 
ycia, sv. i ; i Sy 
4. egzamina na sekretarza i kontrolors wy- 
magane dla miast rządzących się ustawą z dnia 
3 lipea 1896 Nr. 51. Posada nadaną zostanie pro- 
wizorycznie a po roku zadowalsiającej służby B: - 
stąpi stabilizatya. | 4 
Udokumentowane podania należy wnosić do 
dnia 15 kwietnia 1920 na ręce Magistrat 1 miasta 


Burmistrz : 


1909 3-38 Jan Pelc mp. 
P Ii wi ; alato ianao „ Pojedyncze egzemplarze | 
duietwo wyzagrodzę, węłosce | „BAZGŻY Lwowskiej 
nia „PILOTY, Batorego | 4] nabywać można, 
w. Ekspedycji „Ga- 
(| te stargza, inteligonina zety. Lwowskiej* 
tras ł : 
dealas rN D ia ul. Czarnieekiego 


ńeiwa © pomos Wanda Mile- |, œ sar o 
wsie: ial. bW. Antonisgo LTI. l 12, parter. 


% Drukarai Wł, Łesińskioge we Lwowie, l. Orarnieckiegs 13, pod zarządem Józef: Kiombińskiego. 
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